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Z Rady państwa. 

Przeglądając bliżej rozmaite Sprawo- 
zdania z posiedzenia Tzby posłów d. 
10, bm. widzimy w nich dziwną pstroka- 
ciznę; co jedne opuszczają. drugie podają, 
a to nawet pisma centralistyczne. Musimy 
tutaj przeto mowę p. Kozłowskiego u- 
zupelnić opuszczonemi W organach mini- 
sterjalnych (które w pewnych razach by- 
wają sprawiedliwsze od innych) ustępami: 

„&. 2. stanowi, że do osiągnięcia każ- 
dej kościelnej godności wymagane będzie 
obok innych warunków uzdolnienia także 
nienaganne zachowanie się pod względem 
moralnym i politycznym. Zrobilismy już 
smutne doświadczenie, co uważanem bywa 
za niebezpieczne dla pahstwa postępowa- 
nie. Często samo czytanie polskich poezji 
uważane było za rzecz niebezpi 'czną dla 
państwa. Był czas, kiedy każdy, kto się 
urodził Polakiem. uważany był za człowie- 
ka niebezpiecznego dla państwa. Zbro- 
dniarze stanu bywają ministrami Jeżeli co 
do tłumaczenia tego paragrafu mogła po- 
wstać jaka wątpliwość, to słowa p. mini- 
stra wyznań dały nam dostateczne wyja- 
śnienia. Oświadczył on. że rząd nie może 
ścierpieć, ażeby funkcjonarjusze kościelni 
mogli być nżywani do celów prawno-pah- 
stwowej opozycji. -Ale cóż jest opozycja? 
Co dzisiaj jest opozycją. jutro może już 
nią nie będzie. Nie jestem tak wtajemni- 
czony w stosunki, ażebym mógi stawiać 
horoskop dzisiejszemu rządowi; ale nie 
jest wykluczoną możliwość, że rząd, któ- 
ry nastąpi po dzisiejszym, wytknie sobie 
właśnie przeciwne zasady. zyż członko- 
wie stanu kapłańskiego. przywiązani do dzi- 
siejszego rządu, są także dle, państwa nle- 
bezpiecznymi? Stanowczo maszę p"otesto- 
wać przeciw przypuszczeniu, jakoby nasza 
opozycja postępowała inaczej, jak opozycja 
każdego innego pahstwa konstytucyjnego, 
tj. jakobyśmy w wykonaniu naszych zasad 
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nie mieli na uwadze także interesów pah- 
stwa. 

Wracam do $. 1. Mąż. któremu po- 
wierzono kształcenie nauczycieli szkół lu- 
dowych w stolicy (dr. Dittes), przedstawił 
nam w rozprawie ogólnej teorje, które nas 
trwogą przejęły. gdyśmy pomyśleli, że mo- 
gą one być także w umysły młodzieży 
szkolnej wszczepione. W wykonaniu tego 
paragrafu nie jest wykluczoną możliwość, 
że wydane zostaną bez współudziału ko- 
ścioła przepisy. wedłag których takie sa- 
me teorj» mogą być wykładane w duchow- 
nych zakladach naukowych. Są to teorje, 
które może uważają idey Dawida Straussa 
i Renana za podstawę duchownego wy- 
kształcenia. Co w takim razie stałoby się 
w kraju naszym, gdzie lud nieoświecony 
tylko w religii i moralności znajduje za- 
porę. tego tutaj wyjaśniać nie potrzebuję. 

W końcu muszę odeprzeć jeden za- 
rzut. Pewien mowca z przeciwnej strony 
zwrócił się wprost do nas, i obwiniał nas, 
że naszem głosowaniem sprzeniewierzamy 
się wolności. Cośmy jako Polacy dla wol- 
ności zdziałali, tego dowodzić nie potrze- 
buję; czyny nasze znalazły odgłos nietyl- 
ko w stenograficznych zapiskach. Jeżeli 
glosujemy przeciw tej ustawie, to czynimy 
to dlatego, że zastępujemy interesa nasze- 
go ludu. Sprawie wolności nie sprzenie- 
wierzylismy się tem wcale.“ 

Mowa p. ks. Naumowicza (po 
mowie p. Krzeczunowicza) opiewała we- 
dług pism wiedeńskich : , 

Okoliczność, że my Rusini bierzemy 
udział w dzisiejszych rozprawach szcze- 
gółowych i że wczoraj głosowaliśmy także 
za temi rozprawami, podczas gdy inni du- 
chowni przeważnie przeciw ustawie się 
oświadczyli, powoduje mnie do złożenia 
kilku oświadczeń. Nie skłaniają mnie do 
tego nienawistne pociski, podejrzenia i za- 
rzuty z pewnej strony, ale powoduje mnie 
do tego obowiązek wobec naszego sumie- 
nia, naszego arcypasterza i naszych wy- 
borców. I my stoimy na gruncie katolicy- 
zmu,i my jesteśmy wiernymi i przywiąza- 
nymi synami katolickiego kościoła; nie- 
mniej przeto uważamy kościoł za boski 
zaklad wszechświatowy (göttliche Weltan- 
stalt), który pogodzić się da z wszelkiemi 
formami państwa, który wśród wszelkich 
warunków powołany jest do uczenia mo- 
ralności, do uszlachetnienia obyczajów. 

My galicyjscy Rusini mamy osobny 
hierarchiczny organizm, mamy swój wła- 
sny wschodni obrządek, który ściśle zrósł 
się z naszą narodowością. Kiedy po krwa- 
wych walkach religijnych i politycznych 
naród nasz po podziale Polski dostał się 
pod berło Austuji, znajdował się nasz ko- 


Ścioł nad brzegiem przepaści, nasze dn- 
chowieństwo pogrążone było w nędzy i 


ciemnocie. Cieszymy się. moi panowie, cie- 
szymy się, że to pokolenie naszego ducho- 
wieństwa wymarło już od kilku dziesiątek 
lat — cieszymy się, że już dziś na prawdę 
odpowiedzieć możemy pierwszemu paragra- 
fowi ustawy, że już dziś wykazać możemy 
duchowieństwo, które ogólnem wykształ- 


ceniem, rzec mogę. porównać się może z 
każdem innem duchowieństwem całej Eu- 
ropy (brawo. brawo! z lewicy). 

Gdziekolwiek zwrócimy tu krok na 
polu kościelnego ustawodawstwa, nie spo- 
tykamy ducha prześladowania, ale ducha 
łagodności i sprawiedliwości, (Brawo! z 
lewicy). To duch. który rozbudził życie w 
Austrji a w szczególności w naszym kraju, 
to duch niezapomnianego ces. Józefa II. 
(brawo!), którego imię, żyjąc w dziejach 
aastrjackich, zapisane jest płomiennemi 
głoskami w dziejach naszych krajowych. 
(Oklaski z lewicy), Wielki ten przyjaciel 
ludzkości w koronie wznosił zakłady wy- 
chowawcze dla kapłanów także Í w na- 
szym kraju, i przypominam sobie z dni 
mojej młodości napis tablicy marmurowej 
nad domem, w którym mnie wychowano: 
„Wykształceniu duchowieństwa, podstawy 
pahstwa, poświęcił dom ten cesarz Józef 
II.“ Uznał cesarz, że wykształcony, swego 
wysokiego powołania świadomy kapłan 
stanowi podstawę dobra państwa. (Brawo!) 
A gdy już od prozy paragrafu spozieram w 
świat duchów, pozwólcie, że wspomnę o 
jednej jeszcze, wspaniałej postaci, o wiel- 
kiej matce wielkiego syna. (Oklaski). Dnia 
3. sierpnia 1776 roku wydala cesarzowa 
Marja Teresa dekret nadworny, w którym 
wyraźnie nakazano, aby ruskiemu obrząd- 
kowi, który pod dawnem polskiem pa- 
nowaniem tak bardzo był uciskany, naj- 
mniejsza nie działa się krzywda. (Stuchaj- 
cie! słuchajcie! na lewicy), W tych słowach 
macie historyczny powód, dlaczego niektó- 
rzy nasi rodacy i dlaczego my głosujemy 
za ustawą. Dlatego, że rusko-katolicki ko- 
ścioł tylko ludzkości austrjackiego rządu 
zawdzięcza swe utrwalenie, (Oklaski z le- 
wicy.) Nie możemy powiedzieć, że nie 
przyjmiemy ustawy, gdyż się przeciw temu 
wzdrygają nasze uczucia religijne i duch 
obywatelski (brawo!) Nie znajdujemy w 
S$. 1. i 2. żadnego zamachu na istotę ko- 
ścioła i tuszymy. Że tory, pozostałe z cza; 
sów tak zwanej Freie Bahn (rządów anti- 
centralistycznych; p. r.), ustąpią miejsca 
istotnemu stanowi prawnemu. 

Uważamy za rzecz płonną, zaprzeczać 
Radzie państwa kompetencji w tej spra- 
wie; a jeżeli z pewnej strony nazwano 
usunięcie konkordatn złamaniem ugody, 
to muszę sprawdzić, że była to właśnie 
większość galicyjskiego sejmu, która pier- 
wszy wyłom zrobiła w konkordacie (tak! 
tak! po lewicy), a to usuwając jeszcze 
przed ustawami majowemi r. 1868 szkolę 
iudową z pod nadzoru kościelnego. 

Poprzedni mewca kładł wielki nacisk 
na to, że ustawy wyznaniowe należą do 
kompetencji sejmów. My zaś najmocniej 
pragniemy, aby i patronat, który dotąd 
pozostawiony jest ustawodawstwn krajo- 
wemu, zastrzeżony został Radzie państwa. 
(Zgoda z lewicy.) Chociażby traktowany 
tu paragraf zawierać miał tylko srodek 
policyjny —co jednakw naszem liberalnem 
„państwie z prawa“ nie jest — to mu- 
szę powiedzieć, że dzisiejsze nasze sto- 
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| sunki policyjne (słuchajcie! słuchajcie! z 


lewicy.) Tak, chętnie pomienialibyśmy na- 
sze stosunki. wśród których dość oczer- 
nić księdza w jakiejś gazecie, aby potem 
długi czas nie dostał żadnej parafji. pod- 
czas gdy przeciwnie wystarczy polityczna 
demonstracja na rzecz owej partji, aby u- 
zyskać passe partout do wszystkich opró- 
znionych probostw. (Słuchajcie! słuchaj- 
cie! z lewicy.) Według praw loiki wolność 
polega na ukróceniu samowoli; u nas zaś 
wolność nie jest niczem innem, jak wol- 
nością uciemiężania drugich. Czytajcie na- 
sze ustawy krajowe, ustawę 0 języku u- 
rzędowym. o Radzie szkolnej, a przekona- 
cie się o tem. Kończę oświadczeniem, że 
będziemy głosować za wnioskami komisji. 
(Oklaski z lewicy.) 

„Musimy także mowę p. Grochol- 
skiego uzupełnić następującym ustępem: 

„Podniesiono tu, że tendencją ustawy 
tej jest bronić duchowieństwa niższego 
przed samowolą episkopatu. W jakim 
związku ta zasada stoi z postanowieniami 
$fów 1. i 2., nie mogę pojąć. Uderzano tu 
dalej z wielkim naciskiem na ultramonta- 
nizm. Mojem zdaniem nltramontanizm w 
historycznem znaczeniu nie da się inaczej 
pomyśleć, jak tylko w związku z galika- 
nizmem. Między papieżem a biskupami 
trancuskimi toczył się spór o zakres dzia- 
łania w sprawach kościelnych. Tylko w 
tem znaczeniu należy pojmować ultramon- 
tanizm. Prawda, że w innem znaczeniu 
pojmuje go protestant. Z ultramontanizmem 
łączy się tedy negacja Ojca św., wojna 
przeciw głowie kościoła. Lecz nie tą dro- 
gą kroczyli królowie francuscy : ultramon- 
tanizmn nie zwalcza się naruszeniem po- 
wagi biskupów, a postanowienia ustawy 
tej podkopują znacznie stanowisko i zna- 
czenie biskupów. Po tem, co wyżej powie- 
działem, nie potrzebuję zdaje mi się do- 
dawać, że głosować będę przeciw ŚŚ. 1. i 
2“ (Oklaski z prawicy.) 

Na posiedzeniu dnia 11. bm. roz- 
prawiano najpierw nad $. 3., (0 obsadze- 
niu arcybiskupstw, biskupstw, Kanonij ka- 
pitulnych i jeneralnych wikarjatów); któ- 
rego komisja nie zamieniła, i przy którym 
z początku nikt z prawiey do głosu się 
nie zapisał. Natomiast p. Edw. Suess po- 
stawił dodatek: „Każdy arcybiskup, bi- 
skup, albo wikarjusz biskupi ma przed ob- 
jęciem swego urzędu składać przysięgę 
na wierność cesarzowi i posłuszeństwo u- 
stawom. Rota przysięgi ma być drogą roz- 
porządzenia wydaną.“ I zaczęła się cieka- 
wa walka w łonie centralistów. Sturm, 
Herbst, Fux zapisali się przeciw Ś. 3., a 
raczej za wuioskiem Suessa; Schaup, Hac- 
kelberg, Kowalski, Kopp, Russ przeciw 
Suessowi, a w toku dyskusji jeszcze Dit- 
tes, Kronawetter, Scharschmid, Pfeiffer i 
Apfaltrern. Nie była to walka zasad, ale 
raczej walka zawiści, P. Herbst wtórując 
Suessowi, który dnia 7. bm. zyskał sławę 
wielkiego mowcy, chciał go przewyższyć, 
a oraz przeparciem wnioskn Suessa zadać 
klęskę rządowi, który w. poniedziałek tak 
niezmierne otrzymał oklaski. Z drugiej 
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strony przyjęcie wniosku Suessa mogło na- 
razić całą ustawę na odmówienie sankcji, 
byłby to zatem śmiertelny cios dla gabi- 
netu Auersperg-Lasser, po którym może 
by a do skutku gabinet... Herb- 
sta!! 

Motywa. jakie p. Suess przytaczał 
za swoim wnioskiem, funta kłaków nie by- 
ły warte, bo odnosiły się do odległych cza- 
sów panowania papieztwa; w końcu mó- 
wił przeciw poniedziałkowym mowom mi- 
nistrów i swemu wnioskowi, dowodząc, że 
owa rota przysięgi powinna ustawą być 
podana. a nie rozporządzeniem ministerjal- 
nem. Ciekawe było odparcie ze strony p. 
Schaupa, i mogło arcypięknie przez an- 
ticentralistów być wyzyskane. Powiada 


ôn: „Wypuszczając przysięgę biskupią w 
ustawie, nie robimy luki pod względem 


konkordatu, który zawiera tę przysięgę, 
są bowiem w konkordacie postanowienia, 
których ani regulować ani znosić wcale 
nie potrzeba. Z art. 13, ustaw zasadni- 
czych nie można wywodzić, że księża są 
urzędnikami państwa; a jeżeli są nimi pod 
pewnym względem proboszczowie, utrzy- 
mując metryki itp., to przecież nie da się 
to powiedzieć o biskupach. Wiadomem 
jest. stanowisko duchowieństwa wobec tych 
ustaw. Można się tedy spodziewać, że bi- 
skupi właśnie w tej rocie przysięgi upa- 
trzyliby miłą sposobność do wywołania 
ruchu, przewyższającego ogromem swoim 
wszystko czegośmy w tej mierze dożyli. A 
bezpośrednie następstwo byłoby może ta- 
kie, iżby państwo musiaao się skłonić do 
rokowai, za któremi by poszły rezerwa- 
cje, albo też państwo starało by się spra- 
wę z całą siłą przeforsować, a wtedy mo- 
żeby nie znalazło podostatkiem organów 
do przeprowadzenia. Czyliż uznanie kon- 
stytucji polega tylke w przysiędze, czyż 
państwo niema iunych środków, aby wy- 
módz to uznanie? Dalej, właśnie według 
wywodów p. Suessa, zaprzysięganie bi- 
skupów na ustawy państwowe mna nicby 
się nie przydało, i trzebaby owszem papie- 
ża na nie zaprzysięgać. A co więcej, p. 
Suess w komisji budżetowej odmówił 
wszelkiej wartości przysiędze na ustawy 
państwowe, jaką jezuici z Wydziału teo- 
logicznego w Inszpruku złożyli. My w 
Austrji w ogóle mamy już i tak dosyć 
pomnażać ich 
liczby nie potrzebujemy. Biskupi zresztą 
w sejmach i w Radzie państwa już ślu- 
bowali ustawom zasadniczym,“ 

Z innego względu jeszcze ciekawszą 
była mowa p., Herbsta. Była ona. dosa- 
dnem potępieniem wszystkich proje- 
któw wyznaniowych, jawnem przyznaniem, 
że są tylko napaścią na kościół katolicki. 
Przytaczamy główny ustęp według Nowej 
Prcssy. „Lewa strona Izby głosowała je- 
dnomyślnie za temi ustawami, ale wcale 
nie dla ich treści, albowiem, prawdę mó- 
wiąc, ustawa ta bardzo mało zawiera, 
czegoby wiadza państwowa i bez niej 
czynić „nie mogła. A zatem esencją nie 
jest to co w ustawie stoi, tylko to, że 
państwo w ogóle tę ustawę wydaje, że 
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przez 
W. IKoszczyca. 
(Dalszy ciąg.) *) 


Wszelkim lojalistom i ultramontanom 
takim co mają choć iskrę poczciwości w 
swem sercu. radzilbym przypatrzyć się z 
bliska  serwilistycznej pokorze trzódki 
chrześcjan i żydów anatolskich. a zare- 
czam, że potem odmieniliby zapatrywanie 
swoje na  teorję upadania do nóżek 
przed każdą władzą „obcą”. - Niezem 
jest ruina materjalna, ponmiestiont w obro- 
nie niepodległości narodu. w porównaniu 
do upadku moralnego w niewoli: gdy zni- 
szczenia pierwszej dają się naprawić w 
ciągu lat. podniesienie z tego ostatniego 
potrzebuje wieków. Nuzekają 1 krzyczą 
ciemne duchy na nibyto marnie podług 
nich przelaną krew w celu odzyskania 
niepodległości ojczyzny, a tymczasem nie 
chcą wiedzieć o tem. że ona to wlasnie 
myła z brudów zakały moralnej charakter 
narodu ujarzmionego. Nieprawda! wyrok 
na sądzie ostatecznym sprawiedliwości 
dziejowej spadnie nie na tych. co dali 
swoją Krew za wolność, lecz na ych ZGO 
jako  mewolnicy ja  przelewali albo 
jej wcale dać nie chcieli. Ztąd pocho- 
dzi, że człowiek niewyrodny instynktowo 
czuje cześć dla wylanej krwi bohaterskiej 
obrońców 1 męczenników niepodległości; 
przez jej purpiurę bowiem. prześwieca mu 
majestatyczna suknia szkarłatna. którą o- 
dziewa Przedwieczny każdą zacną ofiarę. 

Niezmierną przyjemność miałem opu- 
szczając w nocy moje noclegi, było w tem 
toś podobnego do chęci uniknienia  ckli- 
wych pożegnań w licznem towarzystwie, 


*) Patrz nr. 140, 141, 237, 239, 240, 
246. 249, 250, 260, 262, 263, 264. 269, 274, 
277, 281, 283, 286, 287, 289, 292, 300 i 
303 z r 118%3.inr. 2, 6, 7, 17, 18, 19, 21, 
22, 25, 28, 29, 30, 35, 41, 42, 45. 47, 48, 
52 i 58. 


na ten raz jednak żałowałem, że nie uda 
się mi przypatrzyć dokładnie wjazdowi na 
znakomitą górną płaszczyznę Małoazyj- 
ską. Mogę jednak opisać go, gdyż z po- 
wrotem, za dnia tędy przejeżdżałem. Jest 
on niezmiernie przykry i wije się blisko 
godzinę pomiędzy urwistemi parowami, 
porosłemi gęstemi zaroślami i młodym la- 
sem, a wysokość jego przechodzi tysiąc 
stóp. Na samym wierzchołku, tuż przy 
drodze samotnie stoi „türbe“, grób świę- 
tego, a obok niego „teke“, pustelnia der- 
wiszów żebrzących. Na około Brussy. na 
Olimpie jest wielu pustelników mazułmań- 
skich (baba), założycielem ich był słynny 


poeta Molła Szeiki, który napisał poemat 


„Kozrew i Szirin*. 

Derwiszów jest kilka reguł, z pomię- 
dzy których wyszczególniają się .Mewlewi*. 
kręcący się: są mi najbogatsi. posiadają 
najporządniejsze „teke“. klasztory, i mają 
przeszłość historyczną, jako 
strasznej pamięci jańczarów. Najorygina|- 
niejszą jednak jest nibyto reguła derwi- 
szów hulaków. mających za zadanie od- 
straszać prawowiernych złym przykładem 
od pijaństwa i rozpusty. Nic zabawniej- 
szego jak widzieć tych sui generis nat- 
czycieli morałności, włóczących się po u- 
liceach w zaniedbanym stroju. z obrzękłą 
twarzą i rozpowiadających  najwyuzdań- 
sze facecje. To co mówię o regułach, nie 
trzeba brać w znaczeniu tem. jak one u 
nas bywają pojnowane; prócz stroju i 
modlitwy, derwisze żadnych przepisów ani 
słażby Bożej nie znają iw niczem nie 
różnią się od reszty prawowiernych, a 
każdy z nich po swojemu tłómaczy swoje 
obowiązki. Nie są oni nawet duchownymi 
w ścisłem znaczeniu tego słowa jak nasi 
zakonnicy; wypada ich uważać raczej za 
rodzaj naszych bractw kościelnych. Lecz 
ponieważ są to wszystko fanatycy, na nich 
więc głównie spoczywa islamizm, używa- 
jący ich jako zakulisowe sprężyny, do u- 
trzymania monstrualnego mistyczmu w 
masach, za pomocą ciemnych proroctw i 
cudów, opartych na zwyczajnem kuglar- 
stwie. 


założyciele | 


sunki chętnie byśmy pomieniali na sto- 
wiedzę, targnął się do zbadania prawd 
świata duchowego i związku jego ze 


Stwórcą, opierając się tylko na niektórego 
rodzaju objawieniach — tyle razy popa- 
dał w najniedorzeczniejsze ostateczności. 
Mahomet, wizjoner, człowiek załedwo czy 
tać umiejący, przy całem bogactwie fanta- 
zji, porywał się nad siły swoje, gdy brał 
się do tłumaczenia swych wizji, snów i 
halucynacyj apokaliptycznych, albo, gdy 
chcące uchodzić za proroka, objawiał płyt- 
kie lub poprzekręcane prawdy teologiczne, 
wzięte ze starego testamentu i ewangelii. 
Zaąd mistyka, którą stworzył, poprzyjmo- 
wala u siebie najdziwolążniejsze rzeczy, 
podając takowe za prawdy objawione. i 
tak np.: duchy podług*niej są z ognia 
stworzone, a ludzie z gliny; istnieją pół- 
duchy. „takwin*, które żenią się i płodzą 
się. jedzą i piją; dusza ludzka po Śmierci 
bywa wyjmowaną łagodnie, Jub wydziera- 
ną gwałtownie, przez aniołów Monkira i 
Wenekira. Do tego wszystkiego islam po- 
dodawał calkiem pozytywne objaśnienia 
co do bylu zagrobowego i urządzenia nie- 
ba, raju i piekła, a niemająć przytem wła- 
ściwych rytuałów i ceremonjału kościelne- 
go, ostatecznie naciągnął tak strunę wie- 
rzenia, że bez pośrednictwa cudów, musia- 
łaby ona natychmiast pękuąć. Derwisze 
tedy przychodzą mu na pomoć tutaj, wy- 
kazując przytem nieslychany spryt i nie- 
zbadane dotąd przez naukę umiejętności. 
Połykanie ognia, włażenie do Arozpałonego 
pieca, przebijanie się szpadami, i inne ku- 
glarstwa — bywają z taką zręcznością 
przez najpospolitszych derwiSzów wykony- 
wane, że nie powstydziłby Się tego żaden 
Bosco albo Pinetti. Ale jest jedua sztuka 
niełatwa dzisiaj do zrozumienia, mianowi- 
cie sztuczne zapadanie w letarg, trwający 
niekiedy dosyć diugo, np. Parę tygodni, 
albo nawet i miesięcy. Przepowiednie od- 
grywają. jak spodziewać SIę można, ta- 
kże wielką rolę, a do rzędu takich zali- 
czają się zjawiska fizyczne natury, zwła- 
szcza meteorologiczne, które im bliżej ró- 
wnika, tem łatwiej bywa zgadnąć, gdyż 
powtarzają się co roku z największą do- 


Zastanawiając się nad mistyką muzuł- | kładnością, nieznaną naszym strefom. Nic 


mańską, trzeba przyjść do tego przekona- 
nia, że ile razy rozum ludzki, nie będąc 
uzbrojonym w ścisłą loikę i wszechstronną 


dziwnego przeto, że społeczność muzuł- 
mańska, wzięta w podobny sposób ze stro- 
ny swych opiekunów duchownych, i sy- 


a a w ALA 0 AN ____ An A WZI AA No 


stematycznie obracana w tem kole cudo- 
wności, żyje w ciągiym stosunku ze świa- 
tem zagrobowym, i wierzy w najrozmait- 
sze praktyki guślarskie, jako to: że du- 
chy świętych „ewlja*, krewnych i znajo- 
mych bywają po niektórych domach co- 
dziennymi gośćmi, że strzępki bielizny, 
włosy, koście, modlitwy na papierkach 
mogą być cudownemi specyfikami, itp. rze- 
czy, nieobce massom ludu europejskiego. 
Urzędownie zaś religia muzułmańska, na znak 
stosunku z duchami, nakazuje oddawać co 
dzień ukłon „selam“, aniołom: Gabrjelowi, 
który pomagał pisać koran, i Michałowi, 
Na ostatku przyznać trzeba, że siła tej 
zakulisowej maszynerji cudownej Jest ol- 
brzymią, gdyż to ona właściwie, a nie ko- 
ran. utrzymuje większą ilość dusz ludz- 
kich w mnuzulmanizmie, jak w chrześciań- 
stwie. Tslamu niepodobna pokonać środ- 
kami, jakie dzisiaj chrześciańscy misjona- 
rze posiadają. Stoi on niewzruszony jako 
mur obronny, © który rozbijają się bez śla- 
du najsubleiniejsze dogmata teologji chrze- 
sclańskiej. ochrzczone wodą dyalektyki 
sceptycznej. 


Niepojętą jest rzeczą, jak wiek nasz 
pozytywny nie potrafił dotąd ocenić praw- 
dziwej siły eudowności. Wszak to ona 
jest najpo:ężniejszą dźwignią w ludzkości! 
Odrzucając tedy wszelkie pomysły guślar- 
stwa, czas wielki, aby nauka zajęła się 
śmiało jej zbadaniem  wszechstronuem. 
Niedawne to jeszcze czasy, jak słyszeliś- 
my z ust naszych piastunek bajki o smo- 
kach latających i wielkoludach, aż dzisiej- 
sza paleontologia przedstawiła nam okazy 
podobne: w pterodaktylu i człowieku ka- 
imiennej epoki. Kto to wie. co z bajek o 
gusłach i -duchach wypłynie? Niezawodnem 
jednak jest, że widnokrąg wiadomości 
psychologicznych ogromnie rozszerzy się 
i odkryje nam nowe prawa, wiążące w je- 
dną harmonijną całość objawy duszy i 
ciaia, 

Zstępując z krain zaobłocznych mi- 
stycyzmu na ziemię, t. j. ciągnąc dalej 
opowieść mojej podróży, przyznać mi 
przychodzi, że gdy pierwsze promienie 
światla oświeciły przedemną kraj, uczu- 
łem pewną trwogę w mej duszy. Nigdy 
jeszcze nie zdarzyło mi się widzieć tak 


przerażającej pustyni kamiennej! Śmierć i 
smutek zawisły nad nią. 

Trzeba sobie wystawić rozległy kraj- 
obraz, okryty zbałwanionemi pagórkami, 
bez najmniejszych śladów drzewa albo zie- 
lonej trawy. Szary kolor stanowi tło o- 
brazu — rzekłbyś, że cały ten kraj został 
pokryty warstwą popiołu. Istny przedsio- 
nek piekła dantejskiego! Góry i pagórki 
wyglądają, jakby były utoczone ręką ludz- 
ką. Nieuk ostatni odrazu pozna, że jest to 
wyschłe dne morza, które w skutek po- 
wolnego podnoszenia się kontynentu azja- 
tyckiego, całą dokładność swego pierwo- 
tnego charakteru wednego zachowało. 
Ziemia ta, należą sa do formacji kredkowej, 
nawet na Wiosnę nie okrywa się zieloną 
trawą, rośliny bowiem na niej wszystkie 
mają barwę szarozieloną lub żółto-szarą; 
na dnie dolin tylko, po brzegach ruczai- 
ków i źródeł, po większej części słonych, 
rośnie trochę zielonej trawy, Większa po- 
lowa wilajetu Angorskiego albo dawna 
Galatja, przedstawia podobny widok, 

Wiiajet Angorski składa się ze staro- 
żytnej Gałatji i części Kappadocji, gdzie 
mieszkali od r. 278 przed Nar. Chr. Gala- 
towie albo Gallo-Grecy, których kraj zo- 
stał wcielony do imperjum Rzymskiego za 
panowania Augusta w r. 25 przed N. Ch. 
Galatowie dzielili się na 3 plemiona, rzą- 
dzone przez tetrarchów, czyli że każde 
miało 4 starszych. Stanowili oni pewien 
rodzaj rycerskiej arystokracji, opartej na 
prawie wyborów, i zachowali swój język 
aż do czwartego wieku naszej ery. Ci Ga- 
latowie, podług twierdzeń uczonych fran- 
cuzkich, -są to protoplaści Gallów a od- 
nośnie i dzisiejszych Francuzów. Granice 
starożytnej Galatji, dzisiejszego wilajetu 
Angorskiego, były nasiępujące: na północ 
Bitynja, na wschód Pont, na południe 
Kappadocja i ne zachód Frygia. 

Na północ dwa iahcuchy gór prze- 
dziela ją od morza Czarnego: Olimp Bi- 
tyński i Olimp Galatyjski ; Wielki Taurus 
zaś osłaniał od południa a na zacho- 
dzie ciągnął się Olimp Frygijski. Do rzek 
skrapiających jej powierzchnię należą: 
Sangarius dzis Sakcharja, i Halys, dziś. 
Jeszil Jermak. Na całej przestrzeni tego 
kraju jest mnóstwo źródeł słonych, a w 


południowo - zachodnim zakątku jego, w 


tym sposobem oświadcza: Oto ja win- 
dykuję sobie udzielność w panowaniu na 
obszarze, na którym Rzym dotychczas mnie 
ustawy dawat.“ W końcu wezwał rząd, 
aby w duchu mów ministrów z poniedział- 
ku poparł wniosek Suessa, gdyż „jest to 
ustawa, która określa posłuszeństwo, któ- 
rą się osiągnie więcej, niż wszelkiemi in- 
nemi środkami liberalizmu.“ 

Ale to na nic się nie zdało. P. Hac- 
kelberg odparł Herbstowi: „Przysięga 
jest odwołaniem się do poczucia religijne- 
go, do honoru męzkiego, i tylko wtedy 
jest ważną, jeżeli ją dobrowolnie złożono. 
Przysięgi ani dopuścić nie może sędzia, 
jeżeli choć by tylko cień jaki padał na 
wiarogodność mającej przysięgać osoby. 
Czyż niema taką samą być przysięga po- 
lityczna ? Czyż ma państwo naśladować 
jezuitów ? My, przedstawiciele ludu mamy 
od biskupa żądać przysięgi, o której wie- 
my, że tylko Z zastrzeżeniem w duchu 
może być złożoną? Rząd ma i tak i obo- 
wiązek karać zaprzysiężonego lub nieza- 
przysiężonego krajowca, a nawet cudzo- 
ziemca, jeżeli ustawy narusza.* P. Ko- 
walski miał także wystąpić przeciw za- 
przysięganiu biskupów, ale zamknięto dy- 
skusję. P. Kopp jako jeneralny mowca 
wystąpił przeciw przysiędze tej, a po spra- 
wozdawcy, minister Stremayer zamiast 
usłuchać Herbsta, oświadczył krótko i do- 
bitnie: „W imieniu rządu pozwalam sobie 
upraszać Wys. Izbę, aby w interesie po- 
żądanego a rychłego przyjścia ustawy do 
skutku, odrzuciła wniosek p. Suessa. 

- Za Suessem i Herbstem powstało za- 
ledwie. 40 posłów. 

W Gazecie Nar. z d. bm. 9. przez 
pomyłkę wypisano między mającymi mó- 
wić przeciw projektowi: Petrowich ; jestto 
p. Petrowicz, członek naszej delegacji. 


Nasi przeciwnicy. 


Sprawa budowy lwowskiej techniki 
jest miarą moralności naszych przeciwni- 
ków. Zacietrzewienie w niechęci ku nam 
u centralistów doszło do tego, że nie wa- 
hają się oni narazić fundusz państwowy 
na Znaczne straty, bo zawarte kontrakta 
z przedsiębiorcami upoważniają tychże do 
poszukiwania swych pretensyj na drodze 
sądowej, aby tylko módz okazać swą do 
nas zawziętość. Mówimy, że chodzi tu tyl- 
ko o czczą manifestację, bo jużciż trudno, 
aby oni sami wierzyli w to, że sejm nie 
azna tej propozycji za urazę godności 
kraju. Tod naciskiem tylko bezbronny w 
lesie, i to jeżeli nia jest w stanie wyśli- 
znąć się, zrzeka się Swej własności. Sy- 
stem ten, który trafnie organ zaprzyjaźnio- 
ny z Niemcami nazywa systemem „wygło- 
dzenia*, nie jest godzien reprezentacji na- 
rodu cywilizowanego, a usprawiedliwić go 
nawet rozżarzone namiętności nie są w 
stanie; pojmujemy też, że rząd z takowym 
nie chciał się zsolidaryzować. Dziś przeci- 
wnicy nasi groźbą utrzymania szkodliwe- 
go dła zdrowia uczącej sie młodzieży po- 
mieszczenia nakazują nam zapisać się w 
nową względem nich zawisłość, a jutro 
pod groźbą nieopłacania inspektorów szkol- 
nych lub czegoś podobnego każą nam się 
zrzec Rady szkolnej. Każde ustępstwo za- 
chęca chciwych zdobyczy do coraz wię- 
kszego zuchwalstwa, zuchwalstwem zaś 
niezaprzeczenie jest wspomnione żądanie 
centralistów. 

Ile razy dla Galicji potrzeba zwiększyć 
w budżecie jakiś wydatek, tyle razy spo- 
tykamy się z objawami niechęci, potrzeby 
też nasze nie są w należyty sposób zaspo- 
kojone, a a do innych części Przed- 
litawii, kraj nasz na niejedną krzywdę jest 
wystawiony. Ale za to ile tylko razy 
zdarzy się wyzyskać z nas jak największe 


O 
stronę Kutajeh , eińue się wiele jezior 
S h, 2 | 9. których jwiększe 
Tuzła-Giół. W czasie SZA MD po- 
krywają się te ostatnie grubą skorupą 
solną, którą od razu można brać do użyt- 
ku. Ta obfitość źródeł słonych przema- 
wia jeszcze raz za tem, że cały ten kraj 
był w przedhistorycznych czasach dnem 
morskiem. > 

Ludność tutejsza, jak tego trzeba 
spodziewać się, jest niezmiernie rzadką, i 
bywa czysto muzułmańską po wsiach a po 
większych miastach mięszaną, tj. w jednej 
połowie turecką, a w drugiej ormiańską 1 
grecką; ma ona jeden powszechny język, 
turecki, który u chrześcian tutejszych jest 
używanym podczas nabożeństwa jako lu- 
dowy, chociaż sama liturgia odprawia się 
po staro-ormiańsku i po staro-grecku. Pi- 
smo święte, stary i nowy testament, rytu- 
ały, gazety, podręczniki naukowe itd. 
wszystkie są pisane po turecku, tylko za- 
miast głosek tureckich, używają chrześcia- 
nie tutejsi, greckich lub ormiańskich, sto- 
sownie do swej narodowości. 

Jechaliśmy już z parę godzin pusty- 
nią, nie spotykając na niej żywego ducha. 
Nareszcie otwarła się przed nami, przy 
zjeździe z pewnego pagórka, rozległa do- 
lina, z malutkim ruczaikiem na dnie, po 
brzegach którego słabe ślady trawy dały 
się widzieć. Po raz pierwszy ujrzałem tu- 
taj ogromne stado kóz angorskich. ` Dzi- 
wny kontrast, jaki zachodził pomiędzy 
tem delikatnem 1 prześlicznem zwierząt- 
kiem a dziką i jałową naturą, otaczającą 
nas, prawdziwem weselem napełnił mój 
znużony umysł. Zwierzątko to widocznie 
zostało tutaj rzuconem przez naturę na 
pociechę człowieka. Oczarowany tym wi- 
dokiem, nie mogłem oderwać wzroku od 
tej Iśniącej, jedwabiastej fali białej, która 
się poruszała na dnie doliny 1 sąsiednie- 
go z nią stoku pagórka. CZUC 
mal dorównywającem temu, jakie towa- 
rzyszyło wykrzyknikowi załogi statku 
Kolumba, gdy po raz pierwszy krzyknęła 
zachwycona: Ziemia! — gotów byłem w 
tej chwili zawołać: Kozy!.. tak silnie bo- 
wiem została podrażnioną we mnie żyłka 
estetyczno-gospodarcza. (C. a. n.) 


Z uczuciem nie-- 


korzyści, zawsze czujemy dotkliwie gor- 
liwą opiekę naszych przeciwników, nasze 
urzęda finansowe pod tym wzgiędem sta- 
nowią dla centralistów bardzo usłużliwe 
agendy. Samowola urzędników w oznacza- 
niu opłat państwowych jest prawie nieo- 
graniczoną, a o sprawiedliwość lada po- 
krzywdzony procesować się musi. Wydział 
krajowy, zagrożony u e opłat stem- 
plowych, wahał się czy ma realizować po- 
życzkę krajową. Nie też dziwnego, że w 
warunkach podobnych nie może rozwijać 
się należycie nasz przemysł. 

Nasze władze finansowe nie tylko pod 
tym względem zasługują się centralizmo- 
wi. Przy każdych wyborach tu rozwija się 
agitacja niekorzystna krajowi. Pan radca 
Wittek chodzi po biurach i radzi urzędni- 
kom głosować za żydem lub inną jakąś 
osobą, przyjaźnie widzianą w Wiedniu, a 
rady te dla podwładnych są nakazem, od 
dziś zwłaszcza, gdy z powodu nagłe- 
go usunięcia prokuratora skarbu między 
urzędnikami panuje ogólny przestrach. Je- 
żeli bowiem człowiek, wielokrotnie zaszczy- 
cony zaufaniem przełożonych, wreszcie za 
zasługi powołany na jednego z głównych 
naczelników, dostaje dymisję bez żadnych 
wyjaśnień, czyż może być pewnym swego 
losu urzędnik niższej rangi, i czy dla nie- 
go rada p. Wittka nie jest wprost żąda- 
niem zrzeczenia się niezawisłości przekonań 
obywatelskich? P. Jorkasch, który nie ży- 
czy sobie, aby poza biórem podwładni jego 
interesowali się sprawami kraju, nie umie 
zdobyć się na tyle rozwagi, aby z urzę 
dów nie czynić siedliska agitacji — śle- 
dząc polityczne przekonania podwładnych, 
nic też dziwnego, że niema czasu dowie- 
dzieć się o tem, iż w kraju na samowolę 
urzędników, przeciąganie załatwienia spraw, 
stawianie egzekucji za opłacone już po- 
datki, słowem nieład, sarkają, że istnieje 
niezadowolenie ogólne. 

Wierzymy, że z powodu wy danych o- 
kólników p. Schenka i Jorkascha do u- 
rzędników, w których zabraniają przyj- 
mowania udziału w stowarzyszeniach i 
władzach autonomicznych, delegacja nasza 
wniesie w Radzie państwa interpelację w 
obronie pogwałconych praw zasadniczych. 
Przy tej zaś sposobności posłowie lwow- 
scy, zwłaszcza ci którzy znają bliżej nieza- 
dowolnienie ludności z gospodarki p. Jor- 
kascha, spodziewamy się, że dadzą bliższą 
jej charakterystykę. 


Głosy z kraju. 
Z prowincji. 
(Walka o byt.) 


Do licznych artykułów w sprawie ży- 
dowskiej, chociaż wyśmiewanych przez 
Dziennik Polski i przez korespondenta 
Dziennika Poznańskiego, dołączam i moje 
uwagi. Przedewszystkiem zaręczam, iż je- 
stem postępowym, więcej niż Dziennik Pot- 
ski, a nawet więcej niż większość Rady 
państwa, i dlatego byłbym jak najgorli- 
wiej popierał wniosek ultrapostępowca p. 
Kronawettra, gdybym był członkiem Rady 
państwa. A ponieważ tak nie jest, muszę 
uciec się do pióra i radzić, i prosić i za- 
klinać, aby dziennikarstwo krajowe wnio- 
sek jego podniosło i wykazało naszym pp. 
delegatom potrzebę postawienia go co ry- 
chlej, jeszcze teraz, w czasie uchwalania 
ustaw, odnoszących się do stosunków ko- 
ścioła katolickiego. (Dr. Smolka postawił 
podobny wniosek, łecz Izba odrzuciła; p. 
r.) Nie rozumiem bowiem, dlaczego potrze- 
ba regulować nowemi ustawami stosunki 
kościoła katolickiego, a nie uregulować ró- 
wnocześnie za jednym zamachem i zacho- 
dem stosunki innych wyznań, a szczegól- 
nie żydowskiego? Jeżeli którego wyznania 
stosunek do państwa był dotąd niejasny, 
niepewny, dla wpływu i kontroli rządowej 
niedostępny albo przynajmniej bardzo tru- 
dny, to przedewszystkiem stosunek wyzna- 
nia żydowskiego. Nikt tego tak dobrze jak 
my nie czuje, dlatego korzystając z ogól- 
nego usposobienia w rajchsracie, zaapelo- 
wać do liberalizmu i postawić odpowiedni 
wniosek. We wniosku tym, oprócz o spo- 
sobie prowadzenia ksiąg urodzonych, za- 
ślubionych i zmarłych, ma być wypowie- 
dziana zasada i określona norma: a) co do 
majątku, b) co do sposobu i zakresu wy- 
kształcenia rabinów. 

Ad a) Żydzi mają fundusze znaczne, 
a niemało zbierają z podatków, które na- 
kładają na siebie bez kontroli, z kar i kon- 
trybucji, wyciskanych ze spadkobierców 
po zmarłych, a osobliwie z nadawania mo- 
nopolu sprzedaży soli, żelaza itp. Gdzie 
się te pieniądze podziewają, nikt tego nie 
wie, podczas gdy najmniejszy zapis i skład- 
ka chrześciańska odbywa się jawnie i pod 
kontrolą rządu. Koszta leczenia w szpita- 
lach publicznych za ubogich chorych obo- 
wiązane są płacić gminy polityczne, ubo- 
gich członków gminy powinna opatrywać 
gmina, a z jakich funduszów ? Jeżeli któ- 
ra gmina jedyne dochody, jakie ma, pobie- 
ra z podatku gminnego, wówczas bardzo 
słusznie powinna starać się jednakowo tak 
o chrześcian jak żydów. Inaczej jednak u- 
kłada się rzecz, jeżeli gmina ma majątek 
w ziemi, albo dawne fundusze w papie- 
rach, albo propinację. To wszystko było 
dawniej wyłączną własnością gminy chrze- 
ściańskiej, zkąd zatem prawo do partycy- 
powania żydom, skoro bardzo wiele fun- 
duszów gminnych ma nawet charakter re- 
ligijny wedle pierwotnych zapisów ? A sko- 
ro fundusze starej gminy chrześciańskiej 
kazano uważać za fundusz całej gminy no- 
wej, dlaczegoż odrębnych funduszów gmin 
żydowskich nie zlano z funduszami ogól- 
nemi? Co zaniedbano dotąd, nałeży wy- 
nagrodzić teraz, i w naszej ustawie, którą 
proponuję, wyraźnie żądać dokładnej: ewi- 
dencji funduszów żydowskich pod ścisłą 
kontrolą władz politycznych, z tą uwagą, 
iż fundusze żydowskie, o ile nie są ściśle 
religijne, szpitalne lub szkolne, należy złą- 
czyć z dobroczynnemi funduszami chrze- 
ścjańskiemi. Bez takiego wkupienia się nie 
powinna gmina czuć się obowiazaną do 0- 


piekowania się ubogimi żydowskimi. Żydzi 
prawdopodobnie na to nie przystaną, albo 
wykażą. że funduszów dla ubogich nie ma- 
ją, wówczas na utrzymanie swoich ubo- 
gich niechaj nakładają na siebie podatki 
dozwolone i kontrolowane, a po fundusze 
chrześciańskie niechaj nie sięgają. 

Ad b) Państwo rozciągało dotąd, a na 
podstawie nowych ustaw chce jeszcze wię- 
cej rozciągać nadzór nad trybem i zakre: 
sem wykształcenia księży katolickich.- Je- 
żeli są jakie powody do tego (a nie prze- 
czę, że są), tedy nierównie więcej jest ich 
ze względu na żydów. Powszechnie wia- 
domo i dowiedziono (mimo wykrętnych za- 
przeczeń), że rabini wywierają wpływ na 
swoich współwyznawców nierównie wię- 
kszy, niż księża katoliccy. Słowa rabina 
są dla żyda słowem Boga. Cały Świat sar- 
ka na nieomylność papieża, a rabini ucho- 
dzą u żydów nie od dziś za nieomylnych. 
Organizacja żydów, ich solidarność reli- 
gijna (mimo pokostu liberalizmu i bezwy- 
znaniowości), Zasady tałmudu, cenionego 
wyżej niż biblia, nadają żydom nierównie 
więcej strasznej potęgi, niż mają lub mieć 
mogą jezuici 1 t z. czarny internacjonał. 
Dlaczego zatem nie rozciągnąć bacznego 
oka nad szkołami rabińskiemi? W tym ce- 
lu powinny być szkoły rabinów, w któ- 
rych zakres nauki powinien być tak ściśle 
przepisany, jak we wszystkich szkołach 
publicznych. 

Korespondent Dziennika Poznań- 
skiego spodziewa się, że wspólne szkoły 
dla żydów i chrześcijan zniszczą odrębność 
plemienia żydowskiego. Pozwolę sobie wąt- 
pić, bo ta odrębność ze wszystkiemi skut- 
kami swemi nie płynie z odrębności mo- 
wy, ale z różnicy płemienno-religijnej. Nie- 
nawiść, wzgarda i wszelkiego rodzaju wy- 
zyskiwanie wszystkich nieżydów, jest wy- 
nikiem i przykazaniem religii, ale nie na- 
rodowości. Kuranda wiedeński chociaż Nie- 
miec, i Hónigsmann, chociaż się raz na- 
zwał Polakiem mojżeszowego wyznania, i 
członkowie Szomer Izraela, chociaż młodzi 
i ze szkół nowszych polskich — są żyda- 
mi nietylko pochodzeniem, ale przekona- 
niem — a gorsi od nieuczonych, bo mogą 
w danym razie zręczniej udawać męczen- 
ników. i 

Nie występuję bynajmniej przeciw 
szkołom wspólnym, ani za zatrzymaniem 
chajderów, (które co rychlej usunąć nale- 
ży), ale nie upatruję w szkołach wspól- 
nych tego skutku, jakiego pan korespon- 
dent Dz. Pozn. się spodziewa. Więcej 
skutku może spłynąć z ślubów cywilnych, 
za któremi mimo odmiennego zdania wię- 
kszości naszych delegatów — śmiem się 
odezwać. Niema obawy, aby chrześcianki 
szły za żydów i ginęły dla kościoła chrze- 
ściańskiego; — prędzej może się zdarzyć, 
że żydówka wyjdzie za chrześcianina, a 
wtedy być może, że i kościołowi kato- 
lickiemu przybędzie owieczka, byle tylko 
żydówka, choćby nawet w synagodze wy- 
kleta, miała opiekę u władzy i prawo u- 
pomnieć się o posag, co dła żydów najbo- 
leśniejsze. 

eszcze dwie sprawy — mające sci- 
sły związek z walką o byt — ua polu e- 
konomicznen. 

Czy zakładanie na gwałt sklepów 
chrześciańskich itp. się uda, wolno wątpić, 
ile że przedsięwzięcia gorączkowe nigdy 
długiego nie rokują powodzenia. Prędzej 
solidarność w stronieniu od sklepów ży- 
dowskich, a kupowanie w chrześciańskich 
doprowadzi do czegoś. (A jakże ta soli- 
darność nastąpić może, jeżeli nie będzie 
sklepów chrześciańskich, gdzieby kupować 
można? Jedno więc i drugie jest z sobą 
ściśle złączone; pr. r.) 

Ale to rzecz mniejszej wagi, bo tu 
rozstrzyga ostatecznie cena i kredyt, a nie 
różnica polityczna lub religijna. Kto daje 
taniej, może zkredytować, ten będzie miał 
jepszy odbyt. Zwróćmy się zaten w inną 
stronę, która może bliższe i pewniejsze 
rokuje skutki. 

Oto niech przybywa coraz więcej kas 
zaliczkowych i oszezędności, a istniejące 
niechaj urządzają oddział zastawniczy 
nietylko na klejnoty i papiery wartościo- 
we, ale i na towary i przyodziewkę, cho- 
ciażby na większy niż zwykle procent. Czy 
kto policzył majątki chłopskie, które prze- 
szły w ręce żydowskie, czy kto zliczył, 
ilu urzędników, biednych mieszczan i wdów 
potraciło przez zastawy u żydów? Dla 
czegoż na jeden strzał nie ubić nie dwa, 
ale trzy ptaki: bo 1) pomódz biednym bez 
narażania się na stratę, bo 2) mieć wię- 
ksze zyski z wyższych procentów, bo 3) 
ukrócić przemoc żydów? 

Drugą sprawą jest hchwa w ogóle. 
Ustawa ją zniosła.i niby dobrze zrobiła, 
a w rzeczywistości oddała biedaka, będą- 
cego w klopocie pieniężnym, na pastwę 
żydowskich Szajloków. QCzyby nie można 
znieść tej ustawy, a na jej miejsce pozwo- 
liść umawiać się o procent, np. o 20 òd Sta, 
ale nie wyżej? Co nadto, jest lichwą, choć- 
by nie zachodziły wypadki wyzyskiwania, 
przewidziane w nowej ustawie, i zastrze- 
żenia, które ustawę robią iluzoryczną. 

Nie widzę potrzeby rozwodzić się nad 
temi wnioskami, bo sądzę, że są dość ja- 
sne i dąść praktyczne, potrzeba tylko do- 
brej woli, a wiele zrobić można. (Co do 
lichwy, najodpowiedniejszem byłoby przy- 
wrócić dawne prawo 0 lichwie. W wę- 
gierskim sejmie także tę rzecz traktują, 
w skutek bardzo licznych petycji; pr. r.) 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Berlin d. 10. marca. 


Rozprawy parlamentu nad drugim wnio- 
skiem Alzatczyków, tj. © Zniesienie §. 10. 
ustawy z dnia 30. grudnia 1871, na mocy 
którego naczelny prezydent zabranych pro- 
wincji ma prawie dyktatorską władzę nad 
swoim okręgiem, udowodniły, iż postępo- 
wanie rządu znajduje już w szerszych ko- 
łach krytykę, i że pierwszy szał uniesie- 
nia w ciałach prawodawczych Niemiec 
przeminął, szał, który od ukończenia wojny 


francuzkiej robił z nich tylko bezwiednych 
wykonawców polityki ks. kanclerza. Jak 
wiadomo odpowiedział na mowę Guerbera. 
uzasadniającego ów wniosek. także i ks. 
Bismark, starając się udowodnić, że do- 
tychczasowe ustawy w prowincjach zabra- 
nych są niezbędnemii. ponieważ inaczej po- 
rządek utrzymać się nie da. Jak się zda- 
je nie ufał sam mowca trafności swoich 
wywodów; uciekł się bowiem w końcu do 
argumentu. którego dotąd z najlepszym 
skutkiem w Tzbach używano, czy to cho- 
dziło o sprawy kościelne, czy też o ciężary 
wojenne lub budżet. tj. zawezwał Izbę. 
aby odrzuciła wniosek, pokazując przez to 
zaufanie do kroków rzadu. A jaki byl 
skutek tego potężnego zaklęcia? Gdy przy- 
szło do głosowania, okazało się, iż wnio- 
sek wprawdzie upadł, ale tylko większo- 
ścią 48 głosów. Ze względu na całą sy- 
tuację nazwać można ten rezultat rzeczy- 
wiście klęską parlamentarną. Jest wido- 
cznem, iż nastąpiło już pewne otrzeźwie- 
nie wnysłów. i że parlament nie myśli 
zrzekać się praw swoich. że tak powiem. 
tylko dla świętej zgody. 

Reakcja ta przybierze niezadługo już 
szersze rozmiary, Tak słychać np.. że ko- 
misja obradująca nad projektem rządo- 
wym o ciężarach wojennych, nie może do- 
tąd powziąć jednomyślnych rezolucji co do 
punktów zasadniczych: rozprawy są podo- 
bno bardzo ożywione, a projekt rządowy 
dozna bądź co bądź znacznych odmian. 
w związku z tem jest także wiadomość 
podana przez pisma, które zawsze są do- 
brze poinformowane, że rząd zamierza na- 
wet cały ten projekt o ciężarach wojen- 
nych odwołać, ponieważ zbyt nieprzychyl- 
nie przyjętym został. >. 

Tak samo i projekt uzupełniający ù- 
stawę cechową nie przyjdzie pod obrady 
we formie przedłożonej: komisja obradu- 
jąca wykreśliła od razu punkt kardynalny, 
o który się zacięte spory toczyły przy 
dyskusji ogólnej w parlamencie, tj. kara- 
aie robotników strejkujących za niedotrzy- 
manie umowy. 

Wystąpienie biskupa strasburgskiego 
Raessa, o którem prasa francuska 1 nie- 
miecka tyle wersji już podała, jest dotąd 
niewytłómaczonem. Prałat ten bowiem 
szedł dotąd ręka w rękę, choć z pewną 
rezerwą, z kolegami swymi niemieckimi, a 
okólnik jego, wydany krótko przed wybo- 
rami, okazywał tyle antypatji do rządu, 


iż go prasa niemiecka ostro zaczepiła. Na- - 


gle, gdy Atzatczycy zanieśli niejako pro- 
test przeciwko aneksji, a więc zrobili krok 
już od trzech lat przygotowany, co do 
którego każdy z deputowanych powinien 
był być całkiem przygotowanym, tem wię- 
cej gdy ludność tylko takich przedstawi- 
cieli do Berlina wysłała, po których się 
poparcia protestu tego spodziewano: wtedy 
uwodzi Raess oczekiwania i staje po stro- 
nie rządu. Byłże to skutek może tylko 
chwilowego uniesienia? Niepodobna! Każdy 
z posłów musiał przecież przybyć na po- 
siedzenie z jasnemi przekonaniami pro lub 
contra. Jakie zakulisowe wpływy tu dzia- 
łały, to jest tymczasowo zagadką - Prawie 
śmiesznem jest objaśnienie, Które biskup 
ten sam przed kilku dniami publikował, 
tj. że uznając prawomocność układu frank- 
fureckiego, nie potrzebuje uznawać jego na- 
stępstw. Jest to tylko sofizmat, który ni- 
kogo nie zadowolni, co się nauczył logi- 
cznie myśleć. Chcąc sprawę tę jakkolwiek 
zrozumieć, uwierzyć trzeba prawie mimo- 
woli tłómaczeniu, które berlińska Bürger 
Ztg., pismo bardzo dobrze redagowane, 
podaje. Według niego więc zaszlo w obo- 
zie klerykalnym, w ostatnich czasach roz- 
dwojenie. Od partji jeznickiej, zdecydowa- 
nej prowadzić walkę przeciwko rządowi 
à Toutrance, odłączyli się umiarkowani, 
którzy widząc bezowocność dotychezaso- 
wego postępowania, pragną pokój zawrzeć 
nod jakokolwiek korzystnemi warunkami; 
ów kompromis, proponowany przez cen- 
trum parlamentu co do poparcia ustawy o 
ciężarach wojennych, był pierwszym kro- 
kiem do -pojednania; wystąpienie biskupa 
strasburgskiego, który jak wiadomo także 
do umiarkowanych należy, miało ten sam 
cel. Wersja ta polega wprawdzie tylko na 
kombinacjach: ze względu jednak na oko- 
liczności i stanowisko biskupa Rsessu nie 
jest całkiem nieprawdopodobną. Niedale- 
ka przyszłość powinna sprawę tę roz- 
jaśnić. ; 
Odwołanie br. Arnima, dotychczaso- 
wego posła niemieckiego w Paryżu, jest 
powodem do wielu tłóomaczeń, Obudziło 
ono, mimo że go się od dawna spodziewa- 
no, nie małą senzację. Znanem jest po- 
wszeclnie, że hr. Arnim pod wielu wzglę- 
dami politykował na swoją rękę, tj. nie 
uważał za stosowne poddawać się bezwa- 
runkowo wskazówkom ks. Bismarka, tak 
iż nieraz przychodziło do nieporozumień; 
a mianowicie że sprzyjał legitymistycznym 
dążeniom gabinetu ks. Broglie. Już bezpo- 
średnio po upadku Thiersa była podobno 
mowa o jego odwołaniu; nie nastąpiło ono 
jednak aż dotąd, ponieważ zawikłanie sto- 
sunków francuskich wymagało obecności 
dyplomaty, z niemi tak niedokładnie obezna- 
nego, jak hr. Arnim. W ostatnim czasie 
jednak wyszły na jaw większe różnice 
zdan, które ks. kanclerza do stanowczego 
kroku zmusiły. Przy wyborze następcy o0- 
glądano się głównie za osobistością, któ- 
raby zajęła także wyraźne stanowisko 
przeciwko nieprzyjaźnym biskupom fran- 
cuskim, i dlatego padł wybór na ks. Ho- 
heniohe, brata znanego kardynała, a do- 
tychczasowego wice-prezydenta parlamen- 
tu. Jako dyplomata nie odznaczył się ks. 
Hohenlohe dotychczas niczem i znany 
jest tylko ze swego wystąpienia przed 
rozpoczęciem ostatniego soboru, gdy ZA” 
wezwał rząd bawarski, aby w połączeniu 
z innemi państwami przedsięwziął zaweza- 
su stosowne kroki przeciwko następstwom 
nieomylności papieskiej. Hr. Arnim przy- 
jął, podobno po długiem wahaniu, pro- 
ponowaną mu ambasadę w Konstantyno- 
polu. 


Przegląd polityczny. 


Członkowie klubu bonapartystowskiego. 
urządzającego zjazd w Chiselhurst d. 16. 
b. m. zapewniają, że uda się tamże z 
Francji około 4000 osób. Liczba ta natu- 
ralnie bardzo jest przesadzoną. To zdaje sie 
jednakże pewnem, że znany agitator bo- 
napartystowski Jules Amigues przywiezie 
deputację robotników z Belvillu; podobnie. 
jak to uczynił na pogrzebie cesarza Na- 
poleona. 

Ponieważ obrady komisji 30stu Zarom. 
nar. nad ustawą wyborczą przewlekają 
się nad miarę. a każdy z jej członków 
wnosi poprawki, więcej zapewnienie sobie 
wyboru. niż dobro publiczne mające na 
celu, przeto rząd postanowił wnieść sam 
do komisji gotowy projekt od siebie. któ- 
ryby jej mógł służyć za podstawę do ob- 
rad. Projekt ten nie oznacza lat 30, jako 
wieku wymaganego, ażeby zostać depu- 
towanym. 'co do drugiej zaś Izbv posta- 
nawia, ażeby dwie trzecie części takowej 
obierały Rady jeneralne a jedną część 
mianował prezydent republiki. Jeżeli pro- 
jekt ks. Broglie przejdzie w komisji. 3 do 
+ milionów wyborców pozbawionymi będzie 
głosu, Ledru Rollin. który oświadczył, iż 
dlatego chce wstąpić do Izby. ponieważ 
prawo głosowania powszechnego jest za- 
grożonem, zajął w poniedziałek swe krze- 
sło ua najskrajniejszej lewicy. Serdecznie 
powitany przez republikanów. 

Wiadomo, że ks. Broglie, przeprowa- 
dzając w Zgrom. nar. projekt o merach, 
motywował go item także, iż Rady gmin- 
ne wybierają bardzo często merami ludzi, 
nie mających odpowiedniego wykształce- 
nia. Ogólne przeto budzi teraz śmiechy 
to, że wielka liczba nowych merów nie 
umie ortograficznie pisać, a niektórzy i 
czytać. I tak wystawił nowy mer z Creysse 
w dep. Lot poprzednikowi swemu kwit 
następujący: „Recu (sic) de M. Materre le 
chaux (sceau) de la mairie et des arcives 
(archives)." Inny zaś mer z Chamolac w 
dep. Drome, niejaki p. Barnarvol został 
ogólnie wyśmianym, gdy go na publicznem 
posiedzeniu Rady gminnej złośliwie we- 
zwano, aby nominację swoją odczytał, a 
on rozgniewany zawolał: „Wiecie przecież. 
że czytać nie umiem!" 

Papież mianował monsignora Jacobini 
nuncjuszem we Wiedniu w miejsce monsig. 
Falcinellego. 

D. 23. bm. przypada 25letni jubiłeńisz 
rządów Wiktora Emanuela. Dzień ten za- 
mierzają z wielką okazałością obchodzić 
zarówno w Rzymie. jak i w całych Wło- 
szech. Wiadomość o podróży cesarza au- 
strjackiego do Włoch podał znowu świeżo 
Journal des Debats. nabiera więc ona co- 
raz więcej prawdopodobieństwa. Tzha wło- 
ska przyjęła ządany przez ministra wojny 
kredyt nadzwyczajny na cele obrony. t. j. 
silniejszego obwarowania kraju, 79.700,009 
lirów. Suma ta ma być rozdzieloną na 
budżety od r. 1874 do 1882. Komisja, 
której poruczono zbadanie wniosku rządo- 
wego, idzie a >» ni z m 
ZNACZA. nowych 83.500.000 "me ROZ: 
sam cel. Rząd naturalnie z wielką goto- 
wością przyjmuje ten dowód patrjotycznej 
ofiarności kraju, wymówił jednak sobie od- 
wleczenie odnośnej uchwały. Izba zajętą 
jest obecnie obradami nad nową ustawą 
o obronie krajowej. Jak dotąd, rozprawy 
idące spokojnie wróżą, że reprezentacja 
ludowa przyjmie wnioski rządowe, zmie- 
rzające do zabezpieczenia kraju przed ze- 
wnętrznym nieprzyjacielem. Zniknięcie je- 
dnakże szans powrotu na tron francuzki 
ur. Chamborda wypogadza tamtejszy ho- 
ryzont, i w takim tylko razie mogłyby 
Włochy być narażone na niebezpieczeń- 
stwo wojny, gdyby zechciały się wmieszać 
w prawdopodobny wielki konflikt francuz- 
ko-niemiecki. Nie chcemy jednakże przy- 
puszczać, ażeby podobne zobowiązanie się 
było rezultatem zeszłorocznej podróży kró- 
ła Wiktora Emanuela do Berlina. 

Ciekawą a zarazem ważną jest ewen- 
tualna postawa Anglii w polityce zagrani- 
cznej. Wiele o niej od chwili upadku Glad- 
stona rozprawiano. Zrazu mniemano z 
wielu stron, że Anglia pod zarządem to- 
rysów okaze trochę więcej śmiałości i sta- 
NOWCZOŚCI na zewnątrz, Obecnie jednak 
rozpowszeclnia się w świecie politycznym 
przekonanie, że polityka angielska nie u- 
legnie żadnej modyfikacji. Zachowawcy 
zgadzają się na sytuację wewnętrzną i za- 
graniczną, jaką po ostatnim gabinecie prze- 
jęli, i nie myślą wcale o zakwestjonowa- 
niu dobrych lub zlych rezultatów polityki 
lorda (rranville. Sądzą, że stosunki Anglii 
do państw zagranicznych pozostaną zupeł- 
nie te same, co za poprzedniego gabinetu. 
i że kierunek zachowawczy Disraelego w 
większym chyba objawi się nacisku na ko- 
nieczność unikania wszelkiego wszelkiego 
starcia. W istocie polityka Gladstona nie 
wynikała z osobistego, uprzedzenia, lecz 
była następstwem konieczności. Gladstone 
uznał niemoc państwa angielskiego i prze- 
kona? się o niepodobieństwie przedsięwzię- 
cia energiczniejszej akcji w Europie bez 
równoczesnego odsłonięcia posiadłości za- 
morskich. 

Wiedział on dobrze, że jeżeli Anglia 
tak skutecznie opiera się dotąd kosmopo- 
litycznej rewolucji,  rozpowszechniającej 
się na lądzie stałym, przyczyną tego uży- 
cie żywiołów niebezpiecznych za środek 
do rozszerzania wpływu narodowego w 
krajach zamorskich. Aby tej korzyści nie 
utracić, niepodobna ani na chwilę przerwać 
komunikacji z Tndjami. Najszczęśliwsza 
nawet wojna zrządziłaby największe za- 
mieszanie w społeczeństwie angielskiem. 
Otóż ze wszech stron zapewniają, że Di- 
sraeli na sytuację ogólną kraju zupełnie 
tak samo się zapatruje jak jego poprze- 
dnik, a na dowód tego, przytaczają, że 
on pierwszy nazwał Anglię mocarstwem 
azjatyckiem, i że zdaniem jego punkt cięż- 
kości jej nie leży wcale w Europie, oraz 
że ewentualne zmiany na lądzie stałym, 
podrzędne tylko dla niej mogą mieć zna- 
czenie. Zapatrywanie pod tym względem 


Disraelego. podzielają podobno lord Derby 
i wszyscy inni czlonkowie gabinetu. Z Je- 
dynym wyjątkiem lorda Salisbury. który 
atoli zajęty sprawami indyjskiemi. do po- 
lityki europejskiej micszać się niema Czasu. 
` Gabinetowi Disraelego nasuwają SIę 
dwie trudności. Deputowani irlandzcy. na- 
leżący do stowarzyszenia „Home Rule” 
mającego na celu obronę Jaki iryj- 
skiej. zamyślają wypracować projekt tejże 
i wnieść go w parlamencie. gdyby go zaś 
tenże odrzucił, zmodyfikować go we for- 
mie ule nie w duchu. l tak długo ponawiać 
ową taktykę, aż parlament zostanie znu- 
szonym do uznania odrębnych praw kato- 
lickiej Irlandii. pi í 
Drugą talangę opozycyjną utworzą 
demokraci, skupieni pod nazwą „Unii na- 
rodowo-domokratycznej,* Będą oni żądać 
zaprowadzenia prawa powszeciinego gło- 
sowania. równego rozdziału władz publicz- 
nych. reformy Ustaw zarobkowych io 
przenoszeniu własności, rewizji listy cy- 
wilnej i odrzucenia dziedzicznych urzędów 
i pensyj. à wreszcie równouprawnienia 
wyznal. 


Kronika. 
Kurjerek Lwowski. 

Na dochód pracowitej i sympatycznej 
śpiewaczki naszej opery, panny Marji Kramer, 
daną będzie We wtorek na przyszły tydzień 
dawno już na naszej scenie niewidziana 0- 
pera Verdiego „Bal maskowy.“ Tuszymy, że 
publiczność licznem zebraniem się na wtorko- 
we przedstawienie da dowód uznania dla talentu 
i pracy beneficjantki. 

Posiedzenie Towarzystwa technicznego 
odbędzie się dziś dnia 14. b. m. o godzinie 7. 
wieczorem w Sali ratuszowej. Wykładać bę- 
dzie p. Wierzejski „o logice w przyrodzie.“ 

Zapowiedziany na dzień 15. bm. od- 
czyt p. prof. dr. Zygmunta Węciewskiego na 
rzecz bratniej pomacy słuchaczów uniwersy- 
tetu lwowskiego, z powodu mającego się od- 
być w tym dniu poranku mnzykalno-dramaty- 
cznego na cel powyższego Towarzystwa, od- 
kłada się na 25. bm. Następny odczyt odbę- 
dzie się we czwartek dnia 19. marca, mówić 
będzie p. dr. Alfred Zgórski: „O rzeczypo- 
spolitej Babińskiej". Początek o godzinie 12. 
w południe. 

Namiestnictwo zatwierdziło statauta no- 
wo zawiązać się mającego we Lwowie „To- 
warzystwa prawników i ekonomistów polskich“, 
niającego na celu wspólne uprawianie umie- 
jętności prawa i nauk społecznych. 

Minister handlu zatwierdził p. Teodora 
Baranowskiego na prezydenta a p. Juliusza 
Augusta Johna na wiceprezydenta [zby han- 
dlowo-przemysłowej w Krakowie na r. 1874. 

O nadużyciach kahału donoszą nam z 
Narajowa, co następuje: „Kahał narajowski 
nadał wyłącznie żydowi Izakowi Haselkornowi 
Przywilej sprowadzania soli do Narajowa, za 
co tenże żydowskiemu urzędowi  gminnemu 
płaci rocznie 500 złr. Z opłaconego podatku 
wnosić należy, jakie rzeczony Haselkorn zy- 
ski Clągnąć musi. Cierpi na tem najwięcej 
niższa klasa mieszkańców Narajowa, bo p. H. 
każe sobie placić za sól ile mu się podoba, a 
każdy u niego kupować musi. Znaleźliby się 
chrześcianie, którzyby się dowozem soli zaję- 
li, ale trudności, jakie im robią w salinach, 


a co więcej ebawa przed konkurencją i zem- 
stą żydów, odstraszają wszystkich. Chrześcia- 
nin, skoro przyjedzie do urzędu, gdzie sól 
sprzedają, zmuszony jest czekać czasem kil- 
ka dni zanim mu towar wydadzą, panowie n- 
rzędnicy bowiem dają mu zwykle odprawę: 
„Soli niema.“ Odważni chrześciańscy handla- 
rze częstokroć bardzo Źle wyszli, mieszając 
się w handel wyłącznie (nie wiedząc na pod- 
stawie jakiego przywileju) do Żydów należą- 
cy: nie jednemu skradziono konie, albo pou- 
rzynano koniom języki.* — Straszny obraz 
naszego społeczeństwa, wyzyskiwanego na 
każdym kroku przez żydów! Upior siedzi 
nam na piersiach i krew wysysa, a my nie 
mamy mocy, aby go otrząsnąć ze siebie! 
Rząd, który chce obecnie wszystko podporząd- 
kować pod cele państwowe — cierpi zorgani- 
zowane państwo w państwie: żydzi mają 
szkoły, będące poza juryzdykcją Rady szkol- 
nej, mają kahaly, które są Radą gminną sto- 
jaca poza obrębem Rady miejskiej — żydzi 
wszędzie, gdzie są, tworzą gminę — w gmi- 
niel Wobec takich stosunków trudno nam się 
wydobyć z ich szponów. Fakt narajowski, któ- 
ry podaliśmy, a który jest jednym z tysiąca, 
powinien zwrócić uwagę odpowiednich władz 
na przeciwne prawom czynności kahałów. 
Rząd nic powinien cierpieć, ażeby władza du- 
chowna (za jaką kahaly uchodzić usiłują) nakłada- 


| 


ła podatki, wydawała przywileje itd., jednem 
słowem. aby wykonywała czynności należące 
do atrybucji władzy świeckiej. Jakby się to 
komu podobało i jakby Wys. rząd sobie po- 
stąpił, gdyby np. konsystorz nałożył na kogo 
podatek od sprowadzania soli? — Nieprawdaż 
żeby się na to wszyscy słusznie oburzyli, a 
rząd ukarałby winnych? — Dlaczegoż ludność 
żydowska ma pod tym względem nie ulegać 
ogólnie obowiązującym ustawom + — Jesteśmy 
za równouprawnieniem — a więc nie możemy 
ścierpieć uprzywilejowania. Spodziewamy się, 
że kompetentna władza państwowa wglądnie 
bliżej w czynności kahału narajowskiego i 
innych podobnego rodzaju  korporacyj ży- 
dowskich. 

— Sprawozdanie rachunkowe Towarzy- 
stwa opieki narodowej z miesiąca lutego 
1874 roku. Przychód: Stan kasy z miesiąca 
stycznia 1874 1368 zł. 71 c. 1) Wkładki: 
a) przez poborców we Lwowie i Krakowie 
141 zł, b) wniesione przez członków 222 zł. 
70 c. 2) Dary jednorazowe A) od osób pry- 
watnych 184 zł. 58 c., b) od Rady powiato- 
wej w Jarosławiu 25 zł, 3) Zwrot pożyczek 
28 zł. 4) Sprzedaż nót muzycznych 2 zł. 
Razem 1.966 zł. 94 e. Rozchód: 1) Stałe za- 
pomogi dla wdów, kalek i sierot 236 zł. 50 
c. 2) Zoldy dzienne dla niemających pracy 
264 zł. 63 c. 3) Utrzymanie pozostających 
w domu weteranów 31 zł. 21 c. 4) Stypen- 
dja uczącej się młodzieży 46 zł. 5) zapomo- 
gi dorażne jednorazowe 639 zł. 17 e. 6) 
Zwrot naddatku delegaturze krakowskiej 39 
zł. 91 e. 7) Pożyczki poręczone 50 zł. 8) 
Prowizja poborców 8 zł. 77 ec. 9) Admini- 
stracja: a) pensja sekretarza 58 zł. 33 e. 
b) woźnego 28 zł. ce) posługacza 6 zł. d) 
światło i opał bióra 9 zł. 97 e. e) portorja i 
drobne wydatki 7 zł. 38 e. 10) Leki i 
stemple na podania dla klientów 1 zł. 83 c. 
11) Koszta walnego zgromadzenia 63 zł, 12 
c. 12) Sprawozdania roczne, druki itd. na ra- 
chunek 50 zł. Wydatki ogólne 1540 zł. 77 c. 
Stan kasy z dniem 28. lutego br. we Lwowie 
423 zł. 61 c, w Krakowie 2 zł, 56 c. Ra- 
zem 1966 zł 94 e. 

Z komitetu zarządzającego Towarzystwa 
opieki narodowej we Lwowie d. 11. marca. 
Alojzy Boberski, Walerjan Podlewski, 

członek zarządu, prezes T. O. N. 


Z Towarzystwa prawniczego. Dzi- 
siaj (w sobotę 14. marca) zbierze się sekcja 
dla prawa pozytywnego na zwyczajne swe po- 
siedzenie o godz. 7. wieczorem, i zaprasza 
na nie członków swoich, tudzież członków 
sekcji administracyjnej. Na porządku dzien- 
nym: Dalszy ciąg zajmującego odezytu prof. 
dr. L. Piętaka: (© Towarzystwach  zarobko- 
wych i gospodarczych według ustawy z dnia 
9. kwietnia 1873 r. 


Mianowania. Lwowski wyższy sąd 
krajowy mianował uchwałą z dnia 3. marca 
1874 r. przydzielonego sądowi powiatowemu 
w Rawie kancelistę byłych urzędów powiato- 
wych, Franciszka Bąkowskiego kancelistą sądu 
powiatowego w Bursztynie, zaś sierzanta ra- 
chunkowego i praktykanta kancelaryjnego przy 
sądzie powiatowym w Stryju, Pawła Macukie- 
wicza kancelistą sądu powiatowego w Niżan- 
kowicach. 

Szkoły. Gmina Markowa w starostwie 
bohorodczańskiein, postanowiła założyć szkołę 
pospolitą. Ropczycka Rada powiatowa zabez- 
pieczyła dla pierwszego nauczyciela założyć 
się mającej czteroklasowej szkoły pospolitej 
w Ropczycach roczną”płacę 500 złr. 

— W Keszmarku w górnych Wę- 
grzech odbyło się dnia 22. lutego br. walne 
zgromadzenie węgierskiego Towarzystwa kar- 
packiego. Ze sprawozdania, przedłożonego 
zgromadzeniu przez sekretarza, p. Cserepyego 
dowiadujemy się, iż to stowarzyszenie dozna- 
je w Węgrzech dość żywego współudziału, 
nawet w kołach nadwornych, a liczba jego 
członków dochodzi do 425 osób, majątek do 
2075 zł. Towarzystwo uchwaliło wydawać 
roczniki w niemieckim i w węgierskim języku 
tam znalazłyby pomieszczenie artykuly fa- 
chowego pióra, odnoszące się do Karpat; wy- 
znaczono także 800 zł. na naprawę dróg i 
budowę schronień w najbardziej zwiedzanych 
przez turystów miejscowościach górskich, a 
nadto jeszczo dano wydziałowi do rozporzą- 
dzenia 200 zł. na budowę domku nad jezio- 
rem Czorba i 200 zł. na naprawę dróg do 
doliny Felka. Wspólnie z dyrekcją liceum e- 
wangielickiego w Keszmarku, urządza Towa- 
rzystwo osobne muzeum karpackie, gdzie 
zbierane będą zwierzęta, rośliny i minerały 
pochodzące z Karpat. 

Młode Towarzystwo tatrzańskie polskie 
zawiązało już stosunki wzajemności z węgier- 
skiem Towarzystwem karpackiem, Na owen 
zgromadzeniu węgierskiem miłośników Karpat 


był także obecny reprezentant naszego To- 
warzystwa, którego Węgrzy powitali „z ży- 
wą sympatją i radością* jak się wyraża u- 
rzędowe sprawozdanie. Na jego wniosek u- 


chwalono wyznaczyć z funduszów  węgier- 
skiego Towarzystwa około 500 zł. na ten 
cel, aby wspólnie z polskiem Tow. tatrzań- 


skiem wybudować jeszcze w tym roku ele- 
gancką gospodę dla turystów w najroman- 
tyczniejszym punkcie nad Morskiem okiem. 

Z uznaniem podnosi też sprawozdanie 
zarządu życzliwy udział, jakiego doznało wę- 
gierskie stowarzyszenie ze strony komisji 
fizjograficznej krakowskiego Tow. przyj. nauk. 

Krakowska spółka dla eksploatacji mi- 

neralnych bogactw Karpat założyła w tym 
roku łomy marmuru w czterech punktach Tatr 
na węgierskiej stronie. 
Z Nowego Jorku czytamy w Ga- 
zecie Nowojorskiej: „Franciszek Tłoczyński, 
nasz rodak, z Campello, Mass., przybył dnia 
26, stycznia do Nowego Jorku, w zamiarze 
stałego tu zamieszkania. Tegoż dnia z rana 
o 7. był w redakcji naszej gazety, aby się 
dowiedzieć o adresach niektórych znajomych 
w Nowym Jorku i udał się do jednego z nich 
na 16. ulicę. Ztamtąd poszedł na ferrę (prze- 
wóz wodny) Pavonia, dla zabrania rzeczy. 
Przypadek zrządził, że jadąc na wozie z rze- 
czami, zapewne przy silnem chybnięciu się 
wozu lub na zawrocie — spadł na ziemię tak, 
Że uderzywszy głową o bruk, stracił przy- 
tomność. Dwaj fornale znajdujący się na tym 
samym wozie, nie spostrzegli nawet, co za- 
szło, dążyli więc w dalszą drogę. Znaleziony 
przez policję i zaniesiony do cyrkułu (Station- 
House) nieprzytomny, zaledwo po kilknnastu 
minutach cucenia, przyszedł do siebie. Po nie- 
jakim czasie — odpocząwszy trochę, gdy czuł 
się lepiej, odmówił pomocy, jaką mu ofiaro: 
wano w policji, aby go odwieżć do domu; 
poszedł sam na 16. ulicę, dokąd były zawie- 
zione jego rzeczy. Tam przybywszy oświad- 
czył, że czuje się niezdrów i zażądał kawy, 
którą mu natychmiast podano; wypiwszy, po- 
łożył się do łóżka, jakby dla odpoczynku i 
w momencie zasnął. Lecz jakie zdziwienie, 
gdy czuwający nad nim przekonali się po 
kilku minutach, że to nie był sen, ale śmierć. 
Wezwany lekarz zaświadczył, że śmierć na- 
stąpiła w skutek wstrząśnienia mózgu, Spowo- 
dowanego przez ciężkie uderzenie głowy. — 
Dwaj fornale (express-mans) zostali przyare- 
sztowani. Zmarły w 40 roku życia, a po kil- 
kugodzinnym pobycie w Nowym Jorku, po- 
chowany został na cmentarzu Calvaria w 
Williamsburgu 31. stycznia. Zostało po nim 
sześciore osieroconych dzieci, z których naj- 
młodsze 8 miesięcy i wdowa bez żadnych 
środków do Życia. Komunikujemy 0 tym wy- 
padku, prosząc inne polskie gazety o powtó- 
rzenie, w celu zawiadomienia krewnych zmar- 
łego, i zwrócenia ich uwagi na ubogi stan 
osieroconych dzieci i wdowy.* 

W Baltimore Md. zmarł nagle Mojżesz 
Franklin, Polak-izraelita, z Tomaszowa Mazo- 
wieckiego, d. 6. stycznia 1874 r. Polak, pa- 
trjota, człowiek dobroczynny, prawy, moralny 
uczynny, gotów zawsze na usługi sprawom i 
sługom Polski. 

Wojna kobiet przeciw szynkom. 
W stanie Ohio w Ameryce północnej rozple- 
nit się straszliwie nałóg pijaństwa. Przywie- 
dzione do rozpaczy żony .pijaków zorganizo- 
wały się w stowarzyszenia, które wypowie- 
działy nieubłaganą wojnę szynkarzom. Kroki 
nieprzyjacielskie zaczynają się od tego, iż 
każdy szynkarz otrzymuje listownie wezwanie 
uprzejme, aby zamknął swój „salon*, jak mó- 
wią w Ameryce. Naturalnie żaden nie słu- 
cha tego w początkach. Po upływie oznaczo- 
nego do kapitulacji terminu zbierają się ko- 
biety w jakim kościele, i ztamtąd  procesjo- 
nainie, śpiewając godzinki i przy odgiosie 
dzwonków kościelnych ciągną pod szynki, stają 
przed ich drzwiami wchodowemi, i niezmordo- 
wanie śpiewają pobożne pieśni. Gdy jedne się 
zmęczą, inne je zastępują. Od czasu do czasu, 
zamiast litanij, odczytują na głos nazwiska 
stałych gości dotyczących szyuków z wymie- 
nieniem, ile każdy z nich ma dzieci w domu, 
jakie kłopoty ma żona przez jego pijaństwo i 
t. d. Oczywiście, że nikt niema odwagi prze- 
bijat się do szynku, postawionego w stan o- 
blężenia. Podobna taktyka okazała się do 
tego stopnia skuteczną, że np. w mieście 
Hillsborough z 9 szynkarzy pięciu kapitulo- 
walo zaraz po pojawieniu się procesji przed 
drzwiami, amazonki wspaniałomyślnie za- 
płaciły im za ich zapasy, a następnie poroz- 
bijały na ulicy beczki z wódką. Jeden odważny 
szynkarz nietylko że nie zamknął szynkowni 
i pogardził wszelkiemi nkładami, ale wniósł 
do sądu skargę o przeszkodę w zarobkowaniu 
przeciw oblęgającej go śpiewającej armii ko- 
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biet, t zażądał wynagrodzenia w kwocie 10.000 
dolarów. Skarga poszła formalna drogą, a 
tymczasem ośm antiwódczanych stowarzyszeń 
kobiecych połączonemi siłami tak dokuczyło 
krnąbrnemu szynkarzowi, że zdał się na ich 
łaskę i niełaskę, nie czekając końca procesu. 
Ratując honor oświadczył tylko, że kapituluje 
nie przed przemocą, ale przed wdziękami 
swoich prześladowczyń. Dostał 150 dolarów 
wynagrodzenia i sam pomagał wytaczać z pi- 
wnicy swoje beczki, skazane na rozbicie. W 
przeciągu kilku tygodni poformowały się ta- 
kie stowarzyszenia w dwudziestu miastach po- 
łudniowego Ohio, a liczby szynków zreduko- 
wały one dwie trzecie. Agitacja ta przybrała 
już rozmiary epidemii i dosięgła Nowego Jorku. 


— Wiadomości literackie, nauko- 
we i artystyczne. 

— Pan Emil Śmietański, Krakowia- 
nin, którego gra na fortepianie tak pochle- 
bnie oceniona została w dziele Agatona Gillera 
„Polska na wystawie powszechnej w Wiedniu*, 
zamierza w naszem mieście, jak już donosi- 
liśmy, dać dwa koncerty. Niewątpimy, że pu- 
bliczność tak bardzo cenionego w Wiedniu 
wirtuoza licznie _ zapełni salę koncer- 
tową. Pan Śmietański nie tylko chwalony 
jest jako wirtuoz, ale też jako kompozytor. 
O kompozycjach jego piszą do nas z Kra- 
kowa co następuje: „Utwory muzyczne Śmie- 
tańskiego, porównaćby można co do ducha i 
tonu z poezjami Edmunda Wasilewskiego. 
Kiedy usłyszysz jego „Szum Wisły“ lub „Prze- 
chadzkę po Wawelu*, doznajesz wrażeń rze- 
wnych i poważnych zarazem... zdaje się, że 
przemawia do ciebie uroczysty jęk Zygmunta 
i powstali z grobów królowie pelscy. Mówiono 
nam, że p. Śmietański jako wielbiciel gór na- 
szych, ma zamiar studjować pieśni góralskie. 
Jest to zamiar zasługujący na uznanie. Dzi- 
siaj kiedy Tatry i lud ich zwracają wszech- 
stronnie uwagę, kompozycje z motywów pieśni 
górskich, przyjęte zostaną najserdeczniej.* 

Po długiej bo kiłkumiesięczuej przer- 
wie ukazał się znowuż tyle lubiony przez lud 
nasz Dzwonek, pod bardzo staranną redakcją 
Kazimierza Okaza. Mamy przed sobą numer 
pierwszy z roku bieżącego, który jest 14. ro- 
kiem istnienia tego wybornego pisma dla ludu. 
Treść jego bardzo urozmaicona i zupełnie od- 
powiadająca celowi. Oto jest spis artykułów : 
„Otwarcie szkółki w Dobrej Woli“ wiersz Br. 
Komorowskiego ; O ubezpieczeniu przez Edwar- 
da Małuję; Palestyna, opis z mapą; Co się 
dzieje w świecie; Od wydawnictwa; Szachraje 
(z ryciną) ; Kalendarz na marzec; Przypo- 
wieści starożytne na miesiąc marzec; Żywoty 
świętych Pańskich w marcu, wierszem; Ro- 
cznice historyczne w marcu; W dodatku do 
Dzwonka jest powieść o królowej Lubuszy (c. 
d.); Złudzenie Kasi, powieść (c. d.) Dzwonek 
wychodzi we Lwowie dwa razy na miesiąc. 
Kosztuje niezmiernie tanio, bo 3 złr. reńskie 
rocznie. Niewątpimy, że liczni przedpłaci- 
ciele umożliwią dalsze wydawnictwo tego pis- 
ma, które za dewizę wzięło: „Boga, dzieci, 
Boga trzeba, kto chce syt być swego chleba.* 
Adres redakcji: Lwów, Ulica Mickiewicza, 
liczba 24. 

Przyjaciel Domowy rozpoczął w 5. nrze 
druku bardzo pięknej komedji Bronisława Ko- 
morowskiego p. t. „Próba Ognia.* Oprócz 
tego utworu, który jest prawdziwą ozdobą 
Przyjaciela, w 5. numerze są nastepujące ar- 
tykuły: Nieznany, opowiadanie;  Pasierby , 
wiersz; Tępienie wilków z ryciną; Kawa, jej 
dzieje i skutki; Uprawa perskiego proszku na 
własną potrzebę; Robota doskonałego octu; 
Zapiski gospodarskie i Kronika krajowa oraz 
zagraniczna. 

W Warszawie wyszlo nakładem Biblio- 
Leki warszawskiej dziełko „Nowe prawo hypo- 
teczne prnskie" r. 1874. Ska str. 35. Praca 
mogąca zarówno zająć prawników jak świat 
handlowy i właścicieli ziemskich, napisana 
przez Feliksa Zielińskiego. 

Zwracamy uwagę na dzieło p. t. „Wcie- 
lenie Inflant do Litwy i Polski 1558—1561 r.*, 
napisał Stanisław Karwowski dr. filozofii. Po- 
znań 1873 r. Ska stronnie 111. 


— 


Gospodarstwo przemysl i handel. 
Księgosusz. W Międzygórzu  powia- 
tu tłumackiego, sprawdzono wybuch księgosu- 
szu. Zarządzono z tego powodu wszelkie środ- 
ki ostrożności i zabroniono odbywać targów 
na bydło rogate w Haliczu, Jezupołu, Marjam- 
polu, Stanisławowie, Kutyskach, Niżniowie, 

Tłumaczu, Tyśmienicy i w Uściu zielonem. 


Wyciąg z Gazety Lwowskiej z dnia 

12. marca 1874. à 
Edykta. Sąd kr. krakowski wzywa do 
spadku po zmarłym 16. września 1873 Janie 
Dobrosławskim, kuratorem mianewany adw. 
dr. Hajdukiewicz. Sąd kraj. lwowski zawia- 
damia Włodz. hr. Baworowskiego 0 pozwie 
Kaspra Widackiego pto sumy weksłowej 525 
zł., kuratorem adw. dr. Wszelaczyński. Tenże 


Nadesłane. Wszystkim 


sąd nstanowił dla p. Agnieszki Wiśniowskiej 
właściciełki realności pod ł. 148 z powodu 
słabości umysłu kuratorem p. Józefa Titza. 

Konkursa Na trzy posady oficjałów i 
dwie posady elewów w okręgu c. k. dyrekcji 
telegrafów. Przy sądzie krajowym w Krako- 
wie posada radcy. 


Ostatnie wiadomości. 


Goniec urzędowy ogłasza sprawozdanie 
„o niepokojach i zamieszkach, zaszłych w 
początkach stycznia w niektórych powia- 
tach Polski, zamieszkałych przez unitów.* 
Według tego raportu w trzech tylko wsiach 
przyszło do starcia z wojskiem, i to wa 
wszystkich wojsko było naprzód zacze- 
pione przez wichrzycieli. I cóż na to po- 
wie Słowo ? 

Ministerjalne organa tryumfują, że d. 
11. b. m. przy głosowaniu nad §. 3. usta- 
wy wyznaniowej Herbst okropną poniósł 
klęskę (ob. Z Rady państwa). Zapewniają, 
że tę klęskę Herbstowi umyślnie zgoto- 
wano aby mu dać uczuć, że dnie wszech- 
władztwa jego już skończone. Zapytamy 
tylko, na jak długo? i czy rząd i centra- 
liści obejdą się bez Herbsta ? 

W dalszym ciągu obrad szczegóło- 
wych nad 1. projektem wyznaniowym 
d. 12. b. m. przyjęto $. 14. w osnowie, 
zawnioskowanej przez Suessa: „Biskupi 
zarządzają wewnętrznemi sprawami ko- 
ścielnemi swych dyecezyj wedlug kościel- 
nych przepisów, o ile takowe nie sprzeci- 
wiają się ustawom państwowym. „Paragrafy 
15 1 16 przyjęto w brzmieniu komisyjnem. 
$. 17. w brzmieniu urzędowem, za czem 
minister wyznań w dłuższym wywodzie 
przemawiał. Paragrafy 18, 19, 20, 21, 22 
przyjęto bez zmian, według wniosków ko 
misji. 

Presse donosi, że papież wydał breve, 
wzywające biskupów austrjackich do zało- 
żenia protestu przeciwko ustawom wyzna- 
niowym. 

Do Pesztu przybył d. 11. b. m. hr. 
Andrassy. Sascy deputowani wystąpili z 
klubu Deaka. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 13. marca. Posiedzenie 
Izby posłów. Minister-prezydent oznajmia, 
że delegacje wspólne zwołane są na 21. 
kwietnia do Pesztu. Minister skarbu przed- 
kłada projekt ustawy o uwoluieniu od 
opłat przy indemnizowaniu danin w robo- 


ciźnie, pieniądzach i płodach surowych 
dla klasztorów, kościołów i probostw w 
Galicji. 


P. Monti interpeluje ministra oświaty 
względem zaprowadzenia języka krajowego 
(serbsko-kroackiego) w średnich szkołach 
dalmackich. 

Dalsze rozprawy szczegółowe nad 1. 
projektem wyznaniowym. Wniosek p. Sei- 
dla, aby taksy jura stolae uregulowano 
drogą ustawy a nie rozporządzenia rządo- 
wego, uznano za wniosek samoistny. Po- 
czem, po odrzuceniu wszelkich poprawek, 
przyjęto $$. 23 do 30. Posiedzenie trwa 
dalej. 


Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń d. 13. marca 1874. 
godzina 10. minut 40 przed południem. 


Akcje kred. 236.50. Angle-anstr. 141.50, 
Unionsbank 129.75. Vereinsbank 21.25. 
Kolei Kar. Lud. 23].—, Kolej połudn. 155.—, 
Franko-anstr. 41.—, Banbank 86.50. 
Losy z r. 1860 —,—, Oblig. indem. —,—, 
Staatsbahu —.—. Wied. Tramw. —.—, 
Ostbahn —.—. _ Napoleondor  —.—, 


Rubel papier. —.—. Usposob. silne. 
Wiedeń 13. marca 1874. 
godzina 2. minut 14. po południu. 
Akcje fran.-au8. 40.—. Węgier. kred. 153.—, 


Anglo -austr. 138.50. Unionsbank 127.50. 
Kolej Kar. Lud. 231.50. Kolej siedm, —.—, 
Kolej połuduio. 155.50. Kolej Aifód. 141.50. 


Kolej Elżbiety 204.50. Kolej Lw.-czer 144.50. 
Czes. Nordostba. 186.—. Vereins-Bank 19.50. 
Kolej Rudolfa 158.50. Węg. Ostbahn. 54.50. 
Gal. indemniz. 78.—. Losy z r. 1864 138.50. 
Koszyc.-Oderb. 137.50. Verkehrsbank 110.50. 
Losy tureckie 45.—. Baubank-Act. 84.50. 
Kolej państwow. 322.—. Bankverein M=. 
Wied. Bauver. 42.20. Hyp. Ren.ban. 27.—, 
Usposobienie słabe. 

Pociągi kolejowe: Przychodzą na 
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m, 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50, 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano, 
3. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3. m. popołudniu i 10. 
8. m. w nocy. — Ze Stryja: „codziennie o 9 
godz. 28 m. rauo, prócz tego we wtorek 
czwartek i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy. 
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erpiącym zapewnia zdrowie i siły bes lekarstw i kosatów 


Mevalescióre du Barry 


Z LONDYNU. 


Żadna choroba nie oprze się, delikatnej „Revalesciere du Barry“, która bez lekarstw i kosztów usuw 


wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczułów, błony 


śluzowej, pęcherza, nerek i orga” 


nów odedechu, jako to: tuberkuły i suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bez” 
ailność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawrot głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp- 


nawet 
ciąg z 


odczas ci 


Certyfikat Nr. 57.942. 
Po Boga zawdzięczam Ż 

scićre du Barry.“ Jan 
Certyfikat Nr. 62.914. 


Przez długie lata używałem wszelkiej możliw. 


hemoroidalnym i wątrobianym jakoteż zatkaniem, 


ży — nakoniec diabetes, melancholię, schudniecie, 
5.000 pai E o wyleczenia chorób, które urągały wszełkim 


reumatyzm, gościec, blednicę. Oto wy- 
lekarstwom : 
Gleinach, 14. lipca 1867. 1) 


cie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwowych pańskiej „Revale- 
odez, administrator parani Gleinach pod Klagenfnrtem, poczta Unterbergen 


Weskau, 14. września 1868. 


ej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom 
a w rozpaczy chwyciłem się pańsk 


„Ravalescićre* 


z * ` . iej 
Bogu i panu dziękować muszęza ten nioceniony średek, który był dla mnie niezmiernem dóóadziejącie a 


Franciszek Steinmann. 


Revależcyóre du Barry poływniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej niż 
ekarstwach. Cena w puszkach blaszan"ch za pół fu 1 zł. BO ©, za 
2 funty 4 zł. KO o, B funtów 10 zł, 12 funtów 20 zł., 24 


na i 


50 razy swoją cen 
nt 2 zi 500 


funty 36 zł. — Biszkokky w putzkach po 2 z 


50 0. 1 E 4 sł. BO c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 13 filiżanek I sł. 50 o, 24 filiłanek 2 z 


50 o., 


filiłanek 4 sł. 50 o. w proszku na 1%0 filiżanek 10 zł}, na 288 Slit 28 zł, na 576 flit. 36 zł 


GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry" eż comp. Wallfischgasse 8, jakoted wszędzie 


w porządnych aptekach i sklopach korzennych, Skład wiedeński wysyła też Re 
Ajercje: w Białej: u aptekarza Erich Keler pod Lwem. Ww BMechni: 


apt. w Brodach: M. S. Franzesa, aptekarz 
u Altarac. k. apt. i Ignacego Schnirch; w IK 


valescióre swoją za pobraniem 


L E. Bnisiewioza, 


ałotym orłem i G. Grónspanna, w Ozermiewcach ; 
myi: n J. Bidorowicza w Krakowie: n Józefa Trau- 


czyńskiego; we ILLWOWIiE: u Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piośra Mikolascha aptəkarza, Leopolda 
Rotlendera,* F. W. Królikowskiego, u Karola Schubntha, u Juliusza Beistai u Jakóba Beisora; w Peszcie 
uJózefav. Tyrók; w Pradze: u Jóx. Ffrsta; w Przemyślu: u Edwardja Machalskiego; w Eso- 
uzewie: u J. Schaittera et Comp; w Stanisławowie u Ferd.gStechera, apt. w Stryju: u D. Z 
Nuszenblatt et Comp; w Karmepolu: u A. Morawetza i dr. A jBuchola c. b. ipteka oba w Farne- 
wie: u A Tenczyca apt. pod Aniołem, i u W. T. A. Waligórskiego. 


SKRA | Eg: 
wyrabianeg iełkach na wzór | g 5 Z SEM 
yrabianego w cegiełkac : z 3 x 55 
Limb skiego HR- m, Ę Iza 
imburg zoJBE ©” s z? 
w serowni Atanazego Benoe w Niegowici, | O ram 7, Zm 2 e 
dostanie we Lwowie 2 - E5- % GS aS S.52 
w następujących sklepach korzennych : ci > ka 52 = 3 oa. 
F. W. Królikowskiego, EEA Za = Sai ER" 
Jana Kleina, 1701 1—3 Gd > = 8 HEA E era ŚĘ 
Juljusza Reissa i oži @ ~“; n CJE) 
Stanislawa Markiewicza. a= zp ASTIE taug R 
= 3 ~O F BB on Śmie 
| BL się Pannę Teofilę Yo- JO Z 7 a EG = WOJE 
gelgesaug. by dała wiadomość GO X aE Een Bg 
o miejscu swego pobytu siostrze swej = ZY KA CJE 


Broni:ławie. rèt 
Adresować do hr. Potockiej w Oleszy- 


g iem. 1704 I 3 Fae ITT — MAKER 
cach pod Jarosławie nT Y Apteka pod Słoniem wa Lwowie, poszukuje 


— Nakładem J. K. Żupańskiego w Po- 
znaniu, zaczęło wychodzić dzieło pod Asystenta 
tytułem : od 1go kwietnia. 


Historja powszechna 


KONIA 


przez 

MARJANA hr. CZAĄPSKIE 
10 zeszytów w ulużej &ve na papierze 
prześliczoym żółtawym. druk wytworny, 
z fototypiamu. Wiadomości udzieli pan Hudzik, mechanik 

Cena zeszytu zł. 2. 70 ct. Wyszedł ™ Bełzie. 1703 1—3 
zesz. lszy, któren nabywając płaci się 
oraz za ostatni (10ty). Fotot: pie przy 
końcu wylane i osobno jak najtaniej 
policzone będą. 

Na składzie w księgarniach Wilda 
we Lwowie i w Samborze. 


Wyciąg z treści: Rozdz. I. Stanowisko konia 
$ród innych jestestw. R. II. Koń przed: | 
chrześcjański. Pierwotna jego ojczyzna. 
Pierwsza wzmianka u Chińczyków, Indjan, 
Egipcjan, w Arabii, u Greków, Persów, 


| 
| 


1678 2—2 


Agronom 


samodzielnie zarządzał większemi pająć ajui 

„w królestwie Poznańskiem i od pięciu lat w 
~n Galicji. będący dotychczas w obowiązku , po- 
UU. siadający najchlubniejsze świadectwa a w razie 
potrzeby może być 
bodaweów poleconym, poszukaje od 9. kwie- 


(4 naśladowania zawarowany 


‘Przeciw każdego rodzaju 
| kaszlowi zastarzałemu, 


, bolom pierstowym, chrypce, zafleg- 
į mieniu, odpluwaniu krwią, astmie, | 
|kokluszowi, drażnieniu w krtani. 


tyrum 


buunano 


marką ochronną. 


z6. A. W. Mayera w Wrocławiu 


biały syrop piersiowy. 


I 
je 


u Teutonów i Ga lów i t. d. R. III. Kops 7, 

w pierw. 5 wiekach po Chryst. Koń wielk zg Jedyny skład tego od r. 1865 "2 
rzymsk. cesarstwa. Jazda damska w sta |; wsławionego iw hrzeg wszystkie |% 5 
rożytności. R. IV. Koń wschodni. Wyścigi | > = znakomitości lekarskie zawsze ze | 3 gę 
Arabów. Ceny i nabywanie. Rasy. R. V. |= z skutkiem używanego środka doy] Sua 
Koń armozykański. Przemiana kształtów s > i zet go się we wt 
konia nad brzegiem morza niemieckiego. $e% W aPt Zygm. Ruckera pod sre- SE 


Upowszechnienie siodła. Kucie koni, R VI "i brnym orlem i w apt. Beisera. 


Koń krucjat. R. VII. Koń mongolski. 

R. IX. Wypadki w. XVII. i koń polski 

R. X. Koń cesarstwa rossyjskiego. | 

W tejże księgarni nabyć można: Naj 
nowszy romans Wiktora Hugo p. t. 
Quatrevingttreize. 3 spore tomy w du- 
Żej 8ce. Premier Reich: La yuerre ci 


Premjowany w Patyżu 1867. 
Dr. Schwaigera 


wegelabiliczny ekstrakt 


vile. (Od 23. lutego b. r. już BLE jęczy pod gwarancją gruntownie nawet zasta- 
wydanie.) 


1697 1—3  [rzałe osłabienia sily męzkiej, w przeciągu 4 
tygodni. Inne słabości płciowe tak męzkie 
jjako i żeńskie w najkrótszym czasie. Flakonik 
2 zł. wraz z przepisem użycia. Koresponden- 
cje wprost za nadesłaniem należytości lub po- 
braniem pocztowem. 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI WORISONA 


najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach ztego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsucin 
krwi. 1023 22—48 

Skład główny w Paryżu u p Arthaud 
Moulin, aptekarza 5), sulica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak, 


Dr. Schwaiger, 
VII. Schottenfeldgasse 60. 


NA WIOSNĘ 


otrzymałam 
najmodniejsze kapelusze 
paryskie, 


oraz polecam 
Czypeczki, kryzy, kokardy i inne 
stroje 
po bardzo umiarkowanych cenach szano 
wnym paniom. 
-3 M. Topolnicka, 
we Lwowie, plac Halicki nr. 1. 
Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam 
 Realność 
polożona obok stacji kolejowej, skladająca się, 
z 54 morgów ornego pola w pszennej glebie, 
6 morgów sianożęcia, 3 ogrodu warzywnegy, 
wszystkie budynki gospodarskie w najjepszyw| 
panie, dom mieszkalny u 6ciu pokojach, ku- 
chnią, spiżarnią, piwnicą murowaną pod mie- 
szkaniem, jest z Wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu , stacja kolejowa w 
1642 2—3 


11531 4 -12 Wien, 


Jako jedyny i tysiąckrotnie 
doświadczony środek domowy 
7 ° z 
leczący gościec, reuma- 
tyzm, oslabienie 
1 cie*pienia nerwowe, 
zaleca się dr. Walkera woda ar- 
jentalua. Działa uśmierzajaco 
na bole, wzmacnia jąco i uspa- 
kająeo. Użycie zewnątrz. Cena flaszki 
1 zł. 20 ct. Za opukowanie pocztą 20 ct. 
Prav dziwa do nabycia we 
Lwowie w uptcce Zyg- 
1654 2—6 munta Rucker. 

Do 1go lipca b. r. mają być wszystkie pro- A 
pinacje należące do niżej wskazanego państwa 
na nowo wydzierżawione. Kompetenci będący 
w możności złożenia kaucji, mają się jak naj 


spieszniej zgłosić. i 1651 2—-2 
Zarząd Cieklin w obwodzie Jasło. 


1670 2 


Ziułkowski. 


II 


zæ PIOJJAGIGISKA rada"! 
podług zasad matematyki prawdopodo- 
bieństwo pewne w grze loterji liczbowej. 
E == bezplatnie == 
na zapytanie frankowane 
Menseheafrcumnd 
Huaptpost Wien. 
[8 Niepodpisane listy nie będą uwzglę 
dnione. 1604 4-7 
Zapewnia się najściślejszą tajemnicę. 
Tysiące podziękowań 
o wygranych ternach 


znajduje się w mojem posiadaniu. 


17 
1209 


Kuchmistrz 


Ceny: staników 731921 


4 
('enture_ >c. s, 10 012 2. 
Przy zamówieniach listowych uprasza sit tychmiastowego umieszczenia. 1679 2-3 
v przysłanie miary w.czterechstasiemkach pa.  Bliższa. wiadomość „pod 1.-18 przy ul cy 
pierowych: „lsza wskazać ma objętość piersi Kosciuszki lsze piątro u Marcina Wrońskiego 
i urzbieta pod rami nami wzięta, Żgn objętośei ——— = = 


kibiei, Scia objętości bioder, 4ta długości od LECZENIE: EER z, 
Zeby i Nzezęki 


miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na- 
pod wszelkiemi względami podobne do na- 


leży brać po sukni. 1323 9—r 
$ taralnych, zupelnie przydatne do mówic- 


PASTYLKI PIERSIOWEJ ::: Gać irb deo 


ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 2 PA 
I LAUROWYCH'LISCI B3ól zebów 
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, ng 


l JE 3 
Pp CRIMAULT er APTEKARZY wPARYZU f zęby ziotem lub masą do zew podobna g 
54 to wyborne cukierki złożone z: | plombnje i 1085 10 +? 
substancyj znaj y ys ze Dentysta J. WEISS, były 
swych własności ł godzący a 1 uśmie- E a A Todna E 
rzających skutecznie kaszle, rozjątrze-| Zaca w ią 
nie w piersiach, katary uporczywe. | Halicka, 1. 239 mafizeciw katódry.” 
Cukierki te łącznie z Syropem nad- KE a i 
fosforanu wapna, używają się dla uśmie-, 
rzenia mocnego kaszlu (połączonego 2 
odpłuwaniem i kokluszem). 1037 15—23 
Dostać można w aptekach we Lwo- 
wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckers ;|z 
w Krakowie pp. 'J.- Trauczyńskiego iidłogi do 
W. Redyka ; w Brodach Kullaka i Fran-|sielskich, 
zosa ; w Rzeszowie Schaittera; w War |na sprzedaż. 
szawie w składach aptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. 


u JW. Aleksandra hr. Czackiego w obowiązku 
lzostawał, poszukuje w wyższych domach na- 


datne na cębryny do studzien, na jr 
stajem i do innych robót cie 


ulicy Akademickiej Nr. 8 we Lwowie. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny reda 


teoretycznie i praktycznie wykształcony. który| 


przez dawniejszych chle- $ 


tnia r. b. posady, na stałą pensję lub tantieme i 


Ba | 


do 16 zł. a. w. i praktyczny cukiernik, który przez lat 25, 


Qkrajce dębowe. 


stolarskich i bednarskich, są. 
1650 2-3 . 
Interesowani raczą się zgło:ć. przy 


ktor San Dobtzañaki, 


© Sto (100) pni pasieki 


w dzierzonach ramkowych futrowanych na 
sprzedaż. Cena i bliższe wiadomości u Miko- 
łaja Lyssego poczta Hłuboczek wielki, mila 
od Tarnopola ~- gdzie znajduje się stacja ko-| 
lejowa. Termin spr edaży do I. maja br. Listy 
frunkowae. 164] 2—3 


- Koncert 
p. Emila Smiętańskiego 


odbędzie się 


w miedzielę d. 15. bm. w sali Ratu ; = D 7 
szowej o godz 7. wieczór. A S AÀ i Y 


197 . 
2) Kancel:sta notarjalny | Duszność , Chrypka. Katary zadawnione, wsze!- 
im ** kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 


pracujący od lat trzech wtym zawodzie, obe~ szybko i niezawodnie po użyciu Rurek  antiast- 
znany z manipulacją kancelaryjna notarjalną, małycznych p. Levasseur, Aptekarza, 19 ruel 
tudzież obeznany i pracujący wyłącznie w u-de la Mounaie w Paryżu. 1004 10 —? 
kładaniu aktów spadkowych, niemniej też po-, Dostać można we Lwowie w aptece PP, Mi 
mniejszych dokumentów i kontraktów wło- kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
ściańskich, zaopatrzony chlnbnemi świadectwy, |skiego ; w Brodach w uptece p. Bulak, W War 
oszukuje umieszczenia. Zylosić się można pad szawie w składach aptecznych materjałów pp 
„adresem : Władysław Dietz w Zbarażu. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 


Ces. król. krajowa 


Fabryka zwierciadeł i szkła na zwierciadła 


Kupfer & Glaser 


M w Fichtenbacb, Reichenthal. Aghainthal. Neahiitte , Pettborn, Ernstwerk, Annawerk 

Josefsthal, Josefinenwerk, Malłowetawerk i Neufilrsthitte w Czechach otworzyli swój 
sklad we Wiedniu, Stadt, Maxrimulinnstrasse Nr. 12,15, i polecają swaj obficie zaopa- 
trzony skład białych i półbiałych luster, szkieł nie amalgowanych, szkla do dachów 
i na wystawy, tudzież do budowy, szkła na fotegralie i tak Zwane Judenmass- und 


n 


Fumspiegel, jakoteż wszelkie gatunki ram złoconych i drewnianych. 1616 1—4 
(Przedruk nie będzie honorowany.) 
AGE R LISTY z EES 


Wide +, r," 


Anaterynowa woda do us 


Dr. J. G. Popp, c. k. dentysty nadwornego we Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2, 
; w Hakonach po 1 zł. 4) et., 
jest najlepszym środkiem przeciw reumatycznym bolom zębów, zapaleniom. opuchnięciu 
i wrzodom na mięśniach, roztwarza ona osad kamienny i niedopuszcza tworzenie się 
onego, wzmacnia chwiejne zęby przez wzmocnienie mięśni, oczyszcza szkodliwe wpływy 
działające na zęby i mięśnie , uadaje jednocześnie ustom przyjemną woń i usuwa nie- 
znośny odór po krótkiem użyciu. 
A naterynowa pasta 
Dr. J. G. Popp, ces. król. nadwornego dentysty we Wiedniu. 
Preparat ten utrzymuje świeżość i czystość oddechu, służy również do tego, by 


nadać zębom piękny i biały kolor a zarazem zapobiega psuciu się zębów i wzmacnia 
mięśnie. 


Dr. I. G. Popp roślinny proszek do zębów. 


Czyści tak dalece zęby. że przez codzienne użycie nietylko niszezy osad na zębach, 
ale utrzymuje glazury zębów zawsze białą i delikatną. 161 4 


za 


i 


N 


I 


Ss KH EADY 

We Lwowie: apteka Millinga, apt. pp. P, Mikolasza, J. Beisora, Zygmunta Ruckera, 
Jakóba Pipesa i p. Bonilacego Stilera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Fein- 
tuch, E. Stockinar apt. i Goldwasser, N, Bodykaptek, Siedlicki aptekarz w Czerniowcach. 
W Betziep. Hrymak, w Biatej p. Józ. Kraus, ib. Keler, w Bielsku p. Stankoapt. w Bóbr- 
ce p. Czernik ap, w Bochni F, Reiss i p. Niedzielski, wBrodach p. Grimspann i M.S, Fran- 
zos w Brzeżanach p. zaninkowski ap.i p. B. Fadenhecht, wBuezaczu p. Kercel, i C. Le- 
wicki,w Chrzanowie p. Sporysz ap., WŁzey niowcach p. Alth syn ap., i Eg. Seltnirch p. 
Rożański, p. Ritzinger, w Dob rowilu p, Grotowski apt, w Dolinie p. J, Fraunfelder 
apt, w Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt, w Dynowie M. Konieeki, w Frysztaku 
P-N. Löw, w Grybowię p, Muszyński, w Ja worowie p. Lachowicz apt, w Jarosla- 
wiu p. Nowakiewiez, w Jaztowcu p. Twardowski apt, w Kimpolungu b. Soumer, 
w Kołomyi p. Rożański Max. Nowicki i p. Sidorowicz apó., W K rośnie Krysztoforski, w 
Krynicy p. M. Nitrybit apt.. w Lutowiskach p. M, Koniecki, w Lipniku p. Som- 
merfeld apt., w Manasterzyssac hp. Zarski, w Sj wymTargnp.$. laur, w Nowym 
Sączu p. Kosterkiewiczowu wdowa lg. Garan iS. Lichtman, w Pol skiej Ostruwie p.C. 
Weber ap. wPrzemyślau p. Gajdeczkai syn, p. Kozłowskii p. Machalski, w Przeworsku 
p. Świtalski apt, w Badowea ch pr B. Teielunan, w Rawie p. Jan Distl apt., w Roz- 
wado wie p. Marecki, i Gabriel, w Rzeszowie B.J. Schaiter i syn, i Kilinowski apt., w 
Samborze p. Kriegseiseu apt, p. Riedl apt, w Sanoku p.J. Jaklicza wdowa, i p. R. 
Barth, i p. A. Beil, apt., p. C. Kopace, wStryju p. Drągowski upt.i p. J. D. Musseublatt, 
wSuwczawie p. B Botczat apt, w Tarnopolu p. A, Moreweta, p. W. Stachiewicz i Reid 
w Farnowie p. Want A. Wielogórski, H. Koyi ReidiKanain, w Turce p. A. Czyr- 
niański, w Wadowicach p Pottini Uhma apt, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w 


Złoczowie p 0. Fadenhechti Petesch, w Zółkwi p. Krzyżsnowski i Nablik 


DA PRÓB A 


Pana GGroult junior w Paryżu, | 
ulica Ste Apoline Nr. 12. 


Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym 
posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie inasz pro- 
puktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym talszerstwom. 
P. Payen sławny chemik, członek Instytutu francuskiego w swej nczonej rozprawie 
o pokarmach do pożywienia ludzi używanych tak okrośla wła- 
ności Tapioki czystej i naturalnej, które ja wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Pra- 
wdziwa Tapioka brezylijska czysta i naturalna w niczem mie psuje bynaj- 
mniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia 
i psuje smak płynów, robi go nieprzyjemnym. 

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczco znajdowały się cechy pra- 
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikuą falszorstwa i oszukaństwa. 

Jedyne skludy na Galicję w imagazyuie p. Pietra Mikelascha we Lwowie i p. 
1020 22-—-24 


(Trauczyńskiego w Krakowie. 


J. ki seidlicki 
oiia PTOSZKIi SElUILICKRIE. 
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 
rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
(krujów państwa wustrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się ona zastosować w icezeniu zumulenta i zatkamnia ciała, 
M niestrawności i zgadze, dalej w kurczuch. cierpieniu nerek, nerwowym, bolu głowy, 
f uderzenia krwi, reumatycznych afekejich, hysterj: sktonnosct do wynaotów I t, p. 
Cena pudelku oryginalnego wraz Z przepisem użycia 
kosztuje A złr. a. W. 


ódka francuska i sób: 


Najpewniejszy środek domowy dla cierpiycej ludzkości na wszystkie we- 
wnąętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite stabości;y do użycia na ból 
glowy = uszów i zębów, na blizny i muy, na owczozenia skirowe, zapalenie ócz, spa- 
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 1047 10 + 

W llaszkach wraz z przepisem użycia 80 Ci. «a. We 
| p 2 a kod. N T ua mura wine la klan EPEE " x 
j troby ú 
lej tranowy Z watroby &orsza. 
| Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego 4 Bergen w Nor- 
wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym. 

Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut- 
| kiem w słabościach piersiowych i płucowych, szkrofułach i słabościach Kachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, rownież jak i chroniczne wyrzuty 
nuskórne. 


| 


| 


Cena 1 laszki wraz z przepisem użycia I złr. a. W. 


We LWOWIE apt. J. Bcisera, Z. Ruokera, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W, Królikowsi 
w Krakowie Józef Jahn, 

ia Józef Traucayúski, 

„ Limanowie Ant. Müller, apt., 

„ Nowym Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa 
„ Nowym Targu C. Laur, 

„ Podgórzu S. Schletiuger, 

Przemyślu Gaidetschka, 

E. Machalski, 


w Białej Reichart, apt., 

Keler, apt., 

„ , J. Berger 

Brzeżanach Adalb. Kordecki, ap., 
Brodach Ed. Liska ap., 

E. Grńinnspann, ap., 

o M. S. Francos, 
Chodorowie: 4. J. Krynicki, 


n” 
n 


au 3 Z z U I U 3 


L24 » 
| Cserniowcach Karol de Chalbazani, up.,, » Rzeszowie J. Schaitter i sp., 
ys Brzozowski, - „ Skolem W. Liebesmann, 
A Ig. Śchnirch, å Stamisławowie Stecher-Sebenitz 
Dobromilu A. Grotowski, ap, „ Stryju Z. Drągowski, apt. | 


Suczawie E, Botczat, 
Tarnopolu A. Morawetz, 
C. Buchelt, 


Drohobycsu Kleczkowski, 
Glnianach Helm, apt., 
Husiatynie Teofil Burnatowicz, 


+ 
w 


; 


La) 


`y ., 
3] „ Jaworowie L: Lachowicz, àp., „ Tarnowie W. T, A. Wielogórski, 
-| „ Kałusew Bachalski, „ Wadowicach F. Foltin, 

n „| Bzaczyński, „ Zaleszczykach J. Kodrębski, 

„ Kołomyji Daw. Kramer, n Zbarażu N. Shssermann, 


„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap., Złoczowie O. Fadenhecht. 


A „o "Ms Jawornicki, 


| | 


Gy 
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Młocarnie, 
Morit 


|| panów Józef Voigt 


=" „Świeży transport przez Suez-Odossę.* æE 


łerdal =a (NIKKEI 


St. Markiewicza we Lwow 


t 


Z zeszłorocznego zbioru 


le 


15 4—$ 


w Rynku pol liczbą 42, 
i poleca tacowe na wagę wiedeńską: 


Nr. 1. „Taszuć Perka chiń cha, żóltokwiatowa , aromatyczna, silnie naviagująca za 

Mmtwigiwiadońskiej . 4 ©. . . O  AIIDB a ztr. lieg 
Nr. 2. „Jumtojczau Peela, bialokwistowa . aromatyczna, do- 

brze n ciągająca za funt yen : . "RB Dozlr. So et. 
DN. m. „Nandży n“ czarna. Pierwszy zbiór osobliwszej dobroci Pila, aot. 
Nr. 4. „Jucehomg” czarna. Bardzo dobru, z przyjemuym zapuwlem. 2 zlr. 80 ct. 
Nr. 5. „Congo“ funilijna. Dohra, z czystym smakiem . . . . . T zir. 80 ct. 
Nr. 6. „Proszek herbaciausy*. Wysiewki ze wszystkich herlur 1 zir. 20 et. 
Nr. r. Suchong angielska“ W olowiu opakowani. w oryginal- 

nych drewnianych paczecekach, zawiercjacych 1%, fuuta w. w. 

san j herbaty. Ze paczka LZY WA j m. a 
Nr Karowanowa „W3SZyRNzy Nandżymć W oryginalnych 

polniwtowych ess pakiet eh A A Dln ct 


Rorsctkn za pobraniem poczta. we wszystkich kiernikach. 


© CAP T C | 
p b Í m 
dż. dw dw S w | f 


sicład płócien i bielizny 


pod „Piękną Polką we Lwowie, ulica Halicka |. 242. 


Aby skłd mój z przercżnych mniej inb więcej w obieza będa- 


ch towarów pręlzej wypróżnić i świsżym miejsce zsobić, od dziś 
D a T; e) (LD 
cząwscy, towary te 1546 10 12 


sprzedaję po cenie zakupna 
upraszam o liczny popyt. 
«a. SBopuch. 


$LZZYKAYKEKAANUKKAAMKASIKMMAMĘ 


Na swiecone! 


jako najsmaczniejszą przekąskę, polecam 


PORTY PIERNIKOWER 


a przekludane d 3 do 10 złr. 


KKA 


PEA 


nadziewane od 2 zir, 


PIERNIKI TORUŃSKIE 


ozdobnie m gdałumi wykładane «d 1 do 5 sir, jakoteż: Torty marcy- 
panowe, migdałowe, orzechowe, makaranikowe, ma- 
zurkki i vselbe ciasta Świąteczne. 

Pieruiki mego wyrobu nic zastarzeją Się, owszem czem starsze tem są 
lepsze i przy rozsylaniu w drodze jak najlepiej się kouserwują, dlatego Torty 
piernikowe j pierniki toruńskie Świąteczne, ozdobione, już są na skladzie gotowe. 

Zamówienia zamiejscowe upraszam jak najwcześniej laskawie poczyn 
a to dla spiesznego wykonania. 

W Ww 
w. $ 


y 


e 
ć, 


ali maresz : Q SENSE 
anirecp i Nłanaiewiez, 
Lwów, Rynek 37, 


fabryka pierników. ciast i cukrów. 


1695 2—7 


OVO POP APA 


które nu godzinę tyle młócą ilo trzech 
zmlocków za Hlzień. dostarcza od TRB mir: 
począwszy pod gwarancja i na próbę franco. 
iw Frankfurcie nad Menem. 

| we Wiednia, Franzensbróckstrase 13. 


Odezwa 


do wszystkich szanownych mieszkańców monarchii austrjacko- węgierskiej, którzy chcą 
nabyć dobry towir po bajeczno tanich cenach. Tylko za 


5 zł. austr. wal. 
sprzedaję w moim wylącznie patentowanym 
4 U 
ETSE IP r le te a h 
bazarze towarów gałanteryjnych, 
u 
szezególnie piękne towary, mogące slużyć jako palarki dla najzaeniejszych tamilij 
lu) dla przekupniów, znaczny prulib przynoszące. 
Bozar obejmuje następujące : 
piękna skórzana torba damska, wyleżoni obraz.mi nio aikos emi; 
jedwabny wachlarz bałowy Victoria, nejnowszy W dowoluj ch 
kolorach ; : 
zupelny meceser do szycia w szystulce ze zloba tiimi, Dal ] 
barda eleganeka cukiernica ve zamkiem, o4dobicn:i uajpiękniejszemi 


rzeźbami ; Bór A 
zegarek genewski ze złota talmi z Fatciszkiem „ d brze 


chodzący, z dwuletnią gwarancją; pe 

album skórzane, bardz: pe Ne, ME PEgufja, ozdubne na zewnatrz 
robotą brązową lub ze srebra chińsklewo ; 

snłonowy dzwonek ma stór z glulnieg: Lb HOWEA , 
cyzelowanien! ; 

kompletny garnitur do pisania, barizo stosowne na podarki; 

sławna japońska torebka na cygara w oblitych kolura h; 

12 siuk e. k. wyłącz. uprz. cygurniczejk (Luft Cigs rrea-Sateen) 
najnowszych, ktoro przy paleniu wyłają najgorsza cygarsu woń hawany. 


Wszystkie [0 powyżej wymienione przedmioty kosztują 5 zl. 
Prócz powyżej wywieuionej grapy Dzi. Są takowe lepiej wykonane dn nabycia 
po cenie 10. 15, 29. 25 da 59 zb, jakobeź tyciące Innych artykulów zbytkowych i 


z Weil jun. 


1047 16— 24 


bardzo piękny : 


z jasnem 


gulwteryjnych na skladzie. 
Jedynie dh nabycia w 


Amigo Weltausstellu 'gs-Bazar 
we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 9. 


Łistowne zlecenia za nadeslaniem gotówki lub zaliczeniem, załatwiają si 
A 13786 4 


Liebigs Company Ekstrakt nist 


z ERAY -BENTOS (południewa Ameryk 


busz 
8 


zwlocznie. 


Cztery złote medale — w Paryżu 1864 (2), Hawræ 1868. 
Moskwie 1872. Trzy dyplomy honorowe ~- Amsterdam 1569, 
Puryż 1872, Wiedeń 1873. Dyplom Hors Concours Lyon 1372. 


Jedynie ) awdziwy jeżeli w etykiecie słoika znajduje się podpis 
A l ` 
fok umieszczony niebieską furba. 


Sklad hurtowny U korespondentow Towarzystwa : 
& Comb. we W ini, Hoher Markt, (awu schwarzeli Hume, 
Kiozer & Sohn, we Wiedma. Schobtenyasse L 

Led 


We Lwowie do nabycia u Jakóba Bsisara i 0. T. Winklera. 


Skład centralny ekstrakta Towarastwa Liebig Ula monarchji Austro-|V egry 
we Wiedniu, Wolizciie 6 —8, 
Cari Berck. 
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R o WERE COTY RATĘ, A Z e 


Z drukarni Narodowej“ pod zarządeu A Skerla. 


„Gazety 


